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Bruckner przy własnych organach 
z firmy Braoi Rieger.

Nieśmiertelny Etruckrur i wszyscy organmistrze 'trzeć*1 
generacji grali n? O F la iT  ICil 7 lO b r y f l  B-Cl f t le $ e r  
zachwycali się ich szlachetnym i śpiewnym tonem Ta 
mecościgniona pijknuść dźwięku, mistrzowskie i sumienna wy* 
konania wszystkich części organowycn przez zespor złożony 
z 6-ciu urzędników ; 160 rohotników-snecalistów, wyszko­
lonych przez długi szereg la., jak i niezrównany matarjii;, uży­
wany do budowy zyskały dla organów z fabryki B-ci RIEGER 
światową sław To stwierdzają rozliczne na!wyższe odznacza­
nia i niezliczone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organow jest rzeczą zaufania, naieży więc wszystkie 

organy z a m a w i a ć  w firmie

D R M E  B u E ł i E R  w  M a r a i O F i f
( J a g e r n  d o r ff) .

która to firma należąc do największych i najlepiei .rządzo­
nych z.kładów artystycznych Europy, przez lat 54 swego istnienia 

wykonała przeszło 2300 no .yen organow, eo nie zostało przez żadną inną firmę nawet w przybliże­
niu osiągnięte Firma 1-ci liieger w bardowie, cały cynk, drzewo dębowe i świerkcws potrzebne 

do budowy o,ganów, iak również i węgiel nabywa w Polsce.
Sprzęty kościelne. V  Elektryczny naoęd do niechów org nowych. bf Prospekty

0 większość parlamentarna.
W  ustroju demokratycznym parlament 

je^t jedną z trzech naczelnych władz pań­
stwowych. Ze względu zaś na przysługu­
jące mu prawo kontroli wyą\riera parlament 
w p ij w również na działalność rządu. Siła 
rządu zależną jes+ od siły parlamentu. Sil­
nym i trwałym jest tylko taki rząd, który 

ma należyte oparcie w  parlamenciejYprzed 
którym  jest odpowiedzialny... T e j prawdy 
nie zmieni fakt, że dziś mamy w  Polsce 
silny Tząd, niezależny od parlamentu, al 
bowiem rząd obecny doszedł do w ładzy na 
skutek zamachu stanu, a w ięc w  drodze 
nieznanej w  ustroju demokratycznym. Jeśli 
jednak chcemy zachować w  Polsce demo­
krację parlamentarną musimy wy tworzyć 
w  parlamencie takie stosunki, by w  ich w y ­
niku dać rządowi należyte oparcie. Może to 
nastąpić tylko wtedy, gdy rząd znajdzie 
w  parlamencie większość, która umożliwi 
mu przeprowadzenie jego  zamierzeń.

Dążenie do wytworzenia stałej i trwałej 
większości parlamentarnej spotykało się ze 
zrozummniem przedewszystkicm wśród stron 

nictw um iarlowanycn. Przejawem tego dą­
żenia b y ły  próby wytworzenia większości 
parlamentarne;] w  Sejmie poprzednim. P ró ­
by te chwilami były pomyślne. Rząd W ito- 

sa-Korfaotego z rokn 1923 oraz rząd koali 

cy jn y  Skrzyńskiego z roku 1925 opierały 

się na większości parlamentarnej, której 
trzon stanowiły ugrupowania umiarkowane. 
N iestety znalazły się stronnictwa, które 

w  zaciekłości party in-ej i kierowane niena­
wiścią do grup umiarkowanych, nie zawa­
hały się rozbić utworzoną z trudem w ięk­

szość i doprowadzić do osłabienia parla­
mentu, a przez to ułatwić przewrót majo­
w y. Dziś te same stronnictwa i ci sami 
ludzi, lamentuią nad upadkiem demokracji 

i parlamentaryzmu i obłudnie rzucają hasto 
pmrwrócemia i ohrony ustroju parlamentar­
nego.

Konieczność wytworzenia większości par 
Iameptamej jest zatem powszechnie uzna­

na jako środek uzdrowienia parlamentu. 
Czy możliwe jest ję j powstanie w  obecnych 
warunkach ustrojowych0 W yn ik wyborów 

do Sejmu i do Senatu z roku 1922 i 1928 
jest dowodem, że obecna konstytucja nie 
sprzvja powstawaniu w  parlamentach w ięk­
szości, bo nie daje możności decydującego 
zwycięstwa, dużym ugrupowaniom. G łówny 

bład tnwi w  ordynacjach wyborczych, opar­
tych zresztą na konstytucji, które ułatwia­

ją powstawanie drobnych grup, nie mają­

cych silniejszego onarcia w; społeczeństwie,

ale stanowiących w  pailamencie stałą prze­
szkodę w  utworzeniu większości. Grupki te 
bowiem stanowiące nieraz „języczek  u wa- 

g i“ , przerzucają się z je&iięj strony na dru­
gą,, zależnie od tego. po której stronie w i­
dzą własną korzyść, lub nawet korzyść 
swoich przywódców. Ordynacja wyborcza 
winna być zmieniona w  tym kierunku, by 
raz na zawsze usunąć tego rodzaju giupki 
od wpływu na stosunki parlamentarne. 
Niemniej należy dążyć do tego, by stosu­
nek przedstawicielstwa mniejszości narodo­
wych w  parlamencie odpowiadał sile gospo­
darczej i kulturalnej tych mniejszości. P rzy  
dzisiejszej ordynacji wyborczej mniejszości 
narodowe uzyskują przedstawicielstwa prze­

rastające ich znaczenie dla państwa. „Suum 
cuiqne“  musi być zasadą w  nowej ordynacji 
wyborczej.

Zmiana konstytucji i oi dyna ej i wybor­

czej uważana jest za jedno z najważniej­
szych zadań obecnego Sejmu. T e j zmiany 
domaga się myśląca część społeczeństwa 
Przeprowadzenie zmian ustrojowych może 

być dokonane przez obecny Stjm w iększo­
ścią trzech piątych głosów  przy obecności 
conajmniej połowy ustawowej liczby po­

słów fart. 125 konstytucji), przyczem zgo­
da Senatu jest zbyteczna. Chodziłoby za­
tem o to, b y  znalazła się taka większość. 

Zdawałoby się, że wobec wyniku wyborów, 
które przyniosły zwycięstwo lew icy sejrno 

wej, niemożna myśleć o zyskaniu w iększo­
ści w  parlamencie. A  jednak należy podjąć 

w tym kierunku usiłowania. Obowiązek w y ­
tworzenia większości spada przedewszyst- 

kienr na największy klub parlamentarny BB. 
Inne kluby, a przed ewczystkiem kluby 

umiarkowane, jak Ch. D., „P ia s t" i NPR., 

zapewne poprą idące w  t.ym kierunku w y ­
siłki rozumiejąc, że rozumna zmiana ustro­

ni leży  w  żywotnym  interesie państwa. Na 
konferencji działaczy chrześcijansko-spolecz- 
nych. odbytej w dniu 18 b. m. w  Lublinie, 
omawiano zagadnienie większości naHamen- 
tarnej i wyrażono opinję, że tylko przez 

wytworzenie większości da się przeprowa 
dzić nie tylko zmianę konstytucji i ordyna­
cji wyborczej, ale również szereg innych 
projektów, zmierzających do należytego 

rozwoju państwa. Rzucono zatem in icjaty­

wę, Rzeczą innych ugrupowań jest jej pod­
jęcie i przeprowadzenie. Jeśli BB., które 
w sprawie-zm iauy ustroju zgłosił w  Sejmu 

ogólny wniosek, pragnie szczerze zmiany, 

winien też dążyć dc zapewnienia temu wnio­
skowi .wymaganej konstytucją w ą^zości

Warszawa 21/11. (Telef. wł.). Ko uncja admi­

nistracyjna powierzyła referat wniosku doty­
czącego zmiany ustawy samorządowej w Mało- 
Dolsce pos Ciołk oazowi, proiakt ustawy o sa 
morządzie wiejskim objął pos. Putek, a Pragę* 
orojekt ustawy o samorządzie miejskim

Następnie pot. Prager interpelował przewr 
dni-czącego w sprawie wniosku o wybór nad­
zwyczajnej5 komisji dla zbadania nadużyć wybór 
czych. Przewodniczący wyjaśnił, że w myśl 
umowy między marszałkiem Sejmu a Min. Spr.

Wewn. referent, wniosków miał przedłożyć 
skompletowany materjał rządowi, cełem uzwsaa 
nia przez komisję wyjaśnień w  Ciągu 14 dni 
Ponieważ poseł Putek uważał, że nie może wo­
bec zamkrlęcia sesji komunikować się z rzą­
dem, odłożył sprawę do sesji ouecnej. Komisja 
upoważniła posłr Putka do wydrukowania in­
formacyjnego sprawozdania, poczem k'-misja ’ 
zadecyduje merytorycznie czy bedzie notrz-bm, 
komisja, czy nie.

93 głosów przeciw Stresemannowi
Berlin. 20 11 ,TAT.) W  Reichstagu naro­

dowi socjaliści (hitlerowcy) zgłosili votum 
nieufności przeciw ministrowi Stnejieiiij-jMiowi.
Po zakończ emu debaty wotum. nieufności Hi­
tlerowców poddano pod głosowanie, Wniosek 
uzyskał tylko 08 giufców, mianowicie hitlerow­
ców, niemiecko-nai od owych, komunistów i 
chirzcsciiańsk ̂ -narodowej i-artjl chłopskiej. 
Trzech posłów powstrzymał^ się od głosowa­
nia. Reszta izby głosowała przeciw vetum 
nieufności.

Na pól tysiąca posłów   to niewiele.

FRANCUZI O MOWIE S^ESEM ANNA'. 
Paryż. (PAT.) ,p etit Parisiem" omawiając 

cfcspose ministra Stresem amina, wygłoszone, 
wczoraj v  Reichstagu twierdzi, że pirzylęta te­
za Stresem amina w sprawie ewakuacji jest nie 
dopuszczalna, bo traktat postanawia wvraźni<, 
że sti-efa naclireńska bedzie n^ogła być opróż­
niona tylko w ówczas, , gdy Niemcy spełnią 
wszelkie zobowiązania. Streseniareii, dążąc do 
wytworzenia różnych poglądów między Pary­
żem a Londynem, zajmuje stanowisko mało 
zgodne z duchem Locanta

Dekrut prasowy znies^ny w Rumuni;.
Bukaresz 20/11. (PA T ) W obecności pr£ 

mjera Maniu Regencja podpisała dziś dekre*, 
znoszący cenzurę prasową na obszarz* całego 
kraju, ora: stan oblężenia w  tych okolicach 
gdzie był an wprowadzony poprzednim dekre­
tem. Stan oblężenia został utrzymany 'tylko 
w pa: ie granicznym 15 km., jako zarządzę1 ia 
przejściowe. Nawet w tym pasie jednak stan 
oblężenia nie obowiązuje w  większych mia­
stach.

Huover iedzie do Pohidu Ameryki.
Miedeń. 21 11 ćPAT.) Wedle doniesień 

dzienników z N. Jorku wyjechał Hoover do 
Ameryki Ftoludm.icwej, celom złożenia wizyty 
całemu szeregowi mia-st Foł. Ameryki. Fządy 
Chili, Peru, Brazylji. Argentyny i TIruguay‘u 
wyraziły z powodu tej wizyty, przez swoich 
przedstawicieli w Waszyngtonie największe 

swoje zadowolenie.

ZWYŻKA SPEKULACYJNA W  N. JORKU.

Wiedeń. 21 11 (PAT.) Wedle doniesień 
dzienników t  N. Jo~kr rozpoczęła się na gieł­
dzie tamtejszej gwałtowna hau=se‘a spekula 
cyjma. W  dwu godzinach byl tak olbrzymi po- 
pvt, że sprzedano 4 milj. akcyj. Charaktery 
stycznem jest, że zahra.kłc papierów fawory­
zowanych*^ których ceny poszły znaczni? 
w  górę.

1.348.200 BEZRROBOTNYCH W  ANGIJI-

Londyn. (PAT.) Liczba bezrobotnych 
w  dniu 12 bm. wynosiła 1.348.200 c-zyli o 1576 
mniej niż w po.nrzednim tygodniu, ale o 22.465 
więcej niż w tym saniom okresie w roku ze­
szłym.

SUKCES PARTJJ PR4CY W  AUS'RALJI.

Melbourne. (PAT.) Według ostatnich da­
nych jest rzeczą możliwą, że partja pnący bę­
dzie miała w  nowym senacie S—12 mandatów 
5V poprzednim senacie partja pracy miaka ich 
s z p ś ć .

Jeśli w tym kierunku będzie zachowywał

i nadal „splendid isolation" stwierdzi tom 
samem, że albo jego  deklaracja jest tylko
pustym fraze=em. albo też pragnie zmianę
konstytucji przeprowadzać w  drodze poza­
parlamentarnej. Jan Puchałka,

posei na Sejm.

II. M^dzynarodowka nie cnce „F ra k n “ .
Kierownictwo PPS. otrzymało z Wiednia 

od sekretarza H Międzynarodówki, Adlera, 
zawiadomienie, iż ze stromy ,,*rakcji rewolu­
cyjnej" (grupa ]>os. Jaworowskiego), zgłoszo­
no prośbę o przyjęcie do n  Międzynarodówki, 
ale sekretariat list ten zwrócił nadawcom bet 
odpowiedzi.

POS. CHUDY PRZESZEDŁ DO „FR AK CJI".

Warszawa 21/11. (Telef. w ł). Po-eł Chudy 

z okręgu jarosławskiego, przeszedł z P. P  S. do 
B. B S. W  ten sposób Frakcja liczy 9 człon­
ków

W YPO R Y DO K A S Y  CHORYCH W  BIAŁEJ.

W dniu 18 listopada odbyły się wybory do 
Rady Kasy Chorych w  Białej. W  grupie ubez­
pieczonych lisia nr 1 (Ch. D.) ..sanacja" i „e-
scncja“ (S. N :   Stron. Nar.) uzyskała 818
głosów i 10 mandatów Socjaliści zdobyli 20 
mandatów.

Przed iranifestaelanii we Lwowie.
Warszawa 21/11. (Telef. wł.). Z powod* 

przypadają o°j we cw artek 10-tej rocznicr 

obronj Lwowa, młod.zipż akademicka we Lw o­
wie wydala specjalne ulotki, które starostwo 

grodzkie uznaló za. podburzające i skonfisko­
wało. Rektorzy wyższych uczelni we Lwowie 
zakosili młodzież na konferencję i wpływał na 
nią, ażeby we czwartek nie organizowała mani- 
festacyj,

I W  W ILNIE POJEDYNKI

Jeden z działaczy białoruskich, Sakowicz, 
wyzwał na pojedynek posła Białorusina Stan­
kiewicza Pos. Stankiewicz odmówił udziele­
nia sotysfakcji; sekundanci Sakowicza, spisali 
jednostronny protokół.

JESZCZE JEDEN PROTOKÓŁ.

Genewa 20/11, (P  AT) Rząd polsk’’ przesiał 
Sekretarjatowi Ligi Narodów prorokoł konfa 
reucji królewieckiej.

PRZEŚLADOWANIA REL1GJI W  ROSJI.

Warszawa. 21 .11 (Teł. wł.) Sąd sowiecki 
w Baku skazał ira 6 lat więzienia biskupa 
prawosławnego Arscnjusza, oskarżonego o 

„kontrrewolucję".,
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© c z c i ?  p ! § z q ! n n i ? . .
P. P. S. „Frakcja* organizuje się.
„P rzedśw it" umieścił dokla Jne sprawo­

zdanie z  posiedzenia Centralnej Rady Orga­
nizacyjnej PPS. ,T rak c ji Rewolucyjnej". 
W  rezolucji politycznej „F rakc ja " ogłasza 
„stosunek rzeczow y" do rządu i zapowiada-, 
że przeciwstawi się zmianie obowiązującego 
prawa wyborczego. Dalej „F rakc ja " w zy­
wa rząd do zgłoszenia projektu ustawy 
o scaleniu ubezpieczeń społecznych i ujed­
nostajnienia ustawodawstwa samorządo­
wego.

Centralna Rada Organizacyjna postano­
w iła  też

„przystąpić do wydawania własnego pisma, 
względnie poczynić natychmiast kroki w-ce­
lu nabycia od obecnych wydawców „Przed­
świtu".
Najciekawsze są rezolucje, odnoszące 

się do stosunku „F rakc ji" do PPS.
„Centralna Rada Organizacyjna- stwier­

dza, te CK W. rPS. coraz wyraźniej po 
równi pochyłej stacza się na tory komuni­
stycznej taktyki.

Jaskrawym tego wyrazem jest. przyję­
cie do PPS. grupy drobnerowców i oparcie 
działalności Związków Zawodowych, pozo­
stających jeszcze w Komisji Centralnej, 
o komunistów, którzy na terenie mchu za­
wodowego udzielają czynnego poparcia me- 
ne-rom Komisji Centralnej".

W  odpowiedzi na te zarzuty „R obotn ik " 
Ogłasza dokumenty, z których wynika, że 
komuniści uważają PPS. za niebezpieczniej­
szą i  zwalczają ją. Mimo to „P rzedśw it" 
stale oskarża C K W . P P 3 „  a zwłaszcza pos. 
Zarembę o zbliżenie się do komunizmu.

Posłów , k tórzy wstąpili d-o „F rakc ji", 
wzywa. Centr. Rada Org., b y  pod żadnym 
warunkiem mandatoów nie składali, bo 
otrzymali je  N

„bezpośrednio z  rąk proleta.rja.tu, a nie od 
członków CKW.“ .

Zdaje się, że posłowie „F rak c ji" bej za- 
cfięty nie potrzebowali. Mandatów nie zło­
żą, nie krepując się zbytnio pisemnem zobo­
wiązaniem, które im teraz przypomina prasa 
P. P. S.

„ Efemerydy, tucząca się na krwi 
p ro lfta rja tu “.

Grupa tramwajarzy warszawskich’ , sym­
patyzujących z „F rakcją ", posunęła się 
jeszcze dalej: wezwała do złożenia manda 
tów  w  radzie m. W arszawy „k likę  O K W .“ , 
jak  również p. Barlickiego, gdyż „n ie dla 
warcbolstwa, nie dla pustej frazeologji i nie 
dla gnuśnego oportunizmu klasa robotnicza 
a z nią i  tramwajarze obdarzyła ich man­
datami".

„Proletarjat Warszawy, który zrozumiał 
wartość ludzi CKW., nie stanie w  walce 
dotąd, póki nie oczyści ruchu socjalistycz­
nego, jak również i zawodowego z efeme­
ryd, które dotąd tuczyły się na krwi pro­
letariatu".

Wzm ianka o „efem erydach" świadczy
0 pilnej lekturze w yw iadów  i artykułów 
min. Piłsudskiego.

W  jaki sposób „tu czy ły  się" te „efem e­
ry d y ", to wyjaśnia dalszy ustęp rezolucji 
Stwierdzającej, że tramwajarze

„z radością witają zrzucenie haraczu, jaki 
musieli płacić do Zarządu Głównego, zą eo 
panowie wyżej wymienionego Zarządu na­
znaczali sobie mini-sterjalne penJje".

- Istotnie, n ietylko w  W arszawie, ale 
w  wielu miastach prowincjonalnych PPS 
daje swym działaczom tłuste posady 
w  związkach zawodowych, Kasach Chorych, 
magistratach i t. p. T acy  działacze są wier 
ni partji, dopóki regularnie otrzymują pie­
niądze, ale idealizm zamiera coraz szybciej 
atmosfera w  partji staje się duszną i za­
tęchłą.

Jak się tłum aczy pos. M alinowski?
Tą  przykrą atmosferą tłumaczy swą se­

cesję pos. Malinowski („W o jtek ").
„Sądziłem —  pisze w liście do CKW. 

p rs . —  że kongres wpuści trochę ożyw­
czego powietrza do więzienia, jak to slusz 
nie nazwala pos. Praussowa, do więzienia 
jakiem sio od perynego czasu stała partja 
Nadzieja ta mnie zawiodła.

Nie chcąc brać dłużej odpowiedzialności 
za błędy taktyczne, popełnione i nie mogąc 
wpłynąć wewnątrz partji PPS., postanowi­
łem z dnjem dzisiejszym usunąć się od 

f  pracy".

P. Malinowski twierdzi, że już od kilku 
lat nie mógł prae-ować „na -szerszej arenie"
1 już przed kilku miesiącami postanowił 
usunąć się z partji.

„F ra k c ja "  liczy jeszcze na  przystąpienie
pos. Praussowej.

Naw et po tych secesjach PPS. będzie 
mieć jeszcze przeszło 50 posłów. Z senato-

Próby pogodzenia Belgradu z Zagrzebiem
Pos. Savczic pośredniczy między rządem a opozjeją.

Utrzymanie pokoju w  Jugosławji jest 
wielką zasługą, rządu ks. Koroszeca. Zda­
wało się przed paru miesiącami, że wałka 
opozycji z rządem nie utrzyma się w  ra­
mach prawnych i zamieni się w krwawe 
zmaganie dwu obozów. Rząd ks. Korosze- 
ca umiał jednak utrzymać spokój. N ie  w y ­
prowadziły go z równowagi ani drażniące 
mowy przywódców opozycji, a.ni jej obra­
dy -w zagrzebskim „Snborzo". Rząd czekał, 
aż się opozycja w ygada i uspokoi. Rów no, 
eześnie jednak wystąpił wyraźnie przceiwdco 
wszelkim próbom przeniesienia konfliktu 
na teren międzynarodowy. W  kołach opo­
zycji chorwackiej istniał pomysł wysyłania 
własnej delegacji na kongres •IJnji M iędzy­
parlamentarnej, na sesję L ig i Narodów 
w Genewie i t, d. Do tego nio doszło. Mo­
że zacięci po litycy chorya-cey przestraszyli 
sie represyj rządu, $  może opamiętali się 

zrozumieli, że robienie własnej polityki 
na terenie międzynarodowym byłoby uw a­
żane za dowód dążenia do całkow itego zer­
wania z Serbami. Naw et w tedy bowiem, 
gdyby Chorwacja była złączona z Serb ją 
jedynie unją personalną, polityka zagra­
niczna musiałaby być wspólna-.

Opozycja poprzestała na demonstracjach 
i czeka, co zrobi rząd. Niewiadomo jednak, 
czy długo będzie mogła trwać na tern bier- 
nem stanowisku, gdyż bezczynność może 
wywołać w  masach chłopskich zniecierpli­
wienie, a wśród posłów chorwackich niepo­
rozumienie zwłaszcza, że im najwięcej szko­
dzą’ ten bierny opór. Przewodniczący 8kup- 
sztyny Mihajłowie postanowił nie wypłacać 
diet tym posłom, którzy nie pojawiają się 
na posiedzeniach w Belgradzie. W  tej dccw 
zji tkwi poważne niebezpieczeństwo dia 
chorwackiej opozycji, gdyż z jej członków 
tylko niewielu posiada takie dochody, iż 
może zupełnie nie dbać o psobory poselskie.

Stanowisko opozycji jest w-ięc bardzo 
njewyg-od-nem. Ale, i rząd ma dużo kłopo­
tów. Kapitaliści zagraniczni nieufnie trak­
tują kraj rozdarty tak ostrą walką na dwie 
części. Sytuacja finansowa jest ciężka. Na 
terenie m iędzynarodowym rząd, pozbawio­
ny poparcia większości Chorwatów, jest 
słabszy. T o  też rząd chciałby zatarg z Chor­

watami zakończyć. N ie chce się podać do 
dymisji, ani rozpisać nowych wyborowo ale 
zgadza się na pewne ustępstwa-.

Misję pośrednika przyjął b. minister pos. 
Savczic. Porozumiewał się on już z przy­
wódcami partyj rządowych i z premjerem, 
ks. Korosze-ccm. Szczegóły pe-rt.raktacyj są 
otoczone tajemnicą, ąlc wiadomo, żje koali­
cja rządowa godzi się na przeprowadzenie 
nowych wyborów, co jest „conditio sine qua 
non" powrotu posłów chorwackich do Skup- 
sztyny. Koalicja  rządowa pragnęłaby jed­
nak ustalić ściśle program wąyborczy. Rząd. 
któryby wyszedł z wyborów, powinienby 
być rządom koncentracyjnym, w1 którym by 
zasiadali także przedstawiciele opozycyjnej 
koalicji ohlopsko-demokra tycznej. Gdyby 
nie można się porozumieć ru podstawie 
obecnej konstytucji, to koalicja rządowa 
zgodzi się na zmianę pewnych paragrafów, 
ale tylko w sposób określony przez konsty­
tucję. Zatem trzeba najpierw doprowacfzić 
do zasadniczego porozumienia, by móc ut­
w orzyć większość trzech piątych parlamen­
tu, potrzebną do w wstąpienia *  wnioskiem 
o rewizję. Zmiany w  konstytucji, zdaniem 
koalicji rządowej, powinnyby bvć dość 
skromne. Koalicją  rządową zgodzi się na 
usunięcio centralizmu i rozszerzenie a-u.tono- 
mji z t.em jednak zastrzeżeniem, że spoi­
stość Jugosławji nie może być naruszona.

To  zaostrzenie jęst oczywiście sprzecz­
ne z wysuwanym przez niektórych Chorwa­
tów  pomysłem utworzenia Chorwacji jako 
oddzielnego państwa z własnym rządem, 
sejmem, a nnją i skarbem, a tylko osobą 
króla złączonego z Sęrbją. Przytem opozy­
cja wogóle ni-e chce rokować z  przedstawi 
cielami obecnego rządu. Sayczjc będzie 
miał bardzo trudne zadanie. Jeśli się jego 
akcja nie powiedzie, to jednak przyczyni 
się niewątpliwie do ostudzenia namiętności 
po obu stronach. Król Aleksander, który 
mógłby odegrać rolę decydującą, mało ęię 
tym konfliktem zajeuU ’ Może sądzi, że po 
łożenie nie jest groźne, a moje. jest przeko­
nany, że spór mający podstawy w  dużych 
różnicach kulturalnych i gospodarczych 
wygaśnie dopiero po długich latach współ 
życia Chorwatów z Serbami.

Ugrupowania narodowo-chrześcijańskie (któ 
re nie poszły, niestety, razem), zdobyły w So­
snowcu ponad 20 procent głosów, c-zyli zwięk­
szyły dwukrotnie swój stan posiadania. Ch. D. 
zdobyła w Sosnowcu przed 8 miesiącami 619 
głosów, obecnie 1.134, czyli dwa razy więcej

Sekretarze Ligi Narodów w Polsce.
We wtorek wicctzorem przybyli do War­

szawy: p. Erie Drujnmond, sekretarz general­
ny L igi Narodów, p. Słgmiura podsekretarz, 
oraz Polak dr. Reicbmąn, szef sekcji higjeny.

Sir Erie Drummond K. C. M. G.; C. B. jed
Anglikiem, 1 urodził się Uf-go sierpnia 1876 
roku w okolicach Yorku. Studja odbył 
w Grammar School w Bedfordshire i w Eton.

W  1900 roku wszedł do Min. Spraw ZagTa- 
nic.Tinych. Początkowo był prywatnym sekre­
tarzem lorda Fitz-Mauricc. Od 1912 do 19l9 
był szefem Gabinetu Asquith% Edwarda 
Grey‘a i Balfoura.

Wyznaczony w aneksie Paktu jako pierw- 
szy Sekretarz l i g i  Narodową objął swe nowe 
funkcje w 1919 roku. Jemy zawdzięcza Liga 
wspaniałą organizację Sekretariatu.

Do dinm dzisiejszego z,wierzchnie kiero­
wnictwo nad całokształtem prac Sekreta-rjatu 
spoczywa w ręku Sir Erica. Do głównyeh je 
go zadań należy koordynownmie [/rac poszcze­
gólnych sekcji i orgnndEacjj lagi Narodów. Sir 
Erie z urzędu jest jednocześni o Generalnym 
Sekretarzem 7gToniadzeinia i Rady Ligi Naro­
dów.

Tytuł szlachecki -sir", jaka się stawia przed 
imieniem Drummenda. oz-nacza- posiadanie 
przezeń jednego z kilku orderów brytyjskich, 
do których przywiązane jest szlachectwo oso­
biste i dożywotnie nie dziedziczne, (gdyż dzie­
dziczne szlachectwo uzyskuje się z tytułem 
baroneta, earka lub ,1 ;kba). p. Drummond 
jest „ryccTzem-kcman-dorem" orderu św. Mi 
chała i Jerzego, jak wskazują wielkie litery 
zamieszczone po jego nazwisku K(night) 
Ooumiau l< r) M ichai ł G(eorge) (-raz eoman- 
dorem orderu Łaźni C(ommandor) of Bfath).

Warto podnieść, że sir Erie Drummond jest 
gorliwym katolikiem. Jako sekretarz najwięk­
szej międzynarodowej organizacji jest uosobić 
nimi lojalności i dżentelmcństwa wobec pr?ed

stawacieli i interesów wszystkich 54 narodów, 
należących do Ligi.

P. Yotaro Sugjniura,
Podsekretarz oraz Dyrektor Sekcji polity­

cznej Sekretarjatu Ligi, urodził ęię w r. 18^4 
w Tokio. Studja uniwersyteckie odby} w To 
kio. ą doktorat prawa uzyskał w Lyonie.

W  1912-ym roku zo-stał mianowany atta 
ehe Ambasady japońskiej w Paryżu- w 1922 
racicą Ambasady w Paryżu. W 1926 roku mia. 
nowany Ministrem pełnomocnym oraz dyrek­
torem Bjura japońskiego do spraw Ligi Naro­
dów. Podczas swej karjery dyplomatycznej 
brał udział w pracach Kopf-irencji rozbrojenio­
wej w Wąszymgłonio i w wielu innych kor 
fere.ncjach międzynarodowych. Jest 05 jednym 
z czterech (obok Francuza. Wiocha i Niemca) 
wicesekretarzy Lagi Narodów. Polska posia 
da na naczelnych stanowiskach w Sekretarja 
cie tylko p. Reichniania (żyda z Warszawy) 
który jest dyrektorem departamenty hygjeny

/rów ani jeden nie przeszedł do „F rakcji". 
PPS. będzie w ięc znacznio silniejszą. „F rak ­
cja" ani nie zorganizuje „proletariatu", ani 
nio będzie „najskuteczniejszym środkiem 
walki z komunizmem". Najlepszą tamą prze­
ciwko falom bolszewizmu będzie ruch ro­
botniczy. oparty na zasadach chrześcijań­
skich i narodowęych, który oby ślę jak naj­
prędzej zjednoczył! ' S.

Przesunięcie s i ł  w Zagłębiu .
Spadek głosów socjalistycznych. ■— Wzrost 

grup narodow o-chrześcijańskich.

Sosnowiecki „Kup Zachodni" wykazuje, że 
niedzielne wybory w Sosnowcu i Dąbrowie Gór 
niczej zakończyły się klęską p. P. S.

W roku 1925 przy wyborach do rady m 
Sosnowca socjaliści zdobyli około 17 tysięcy 
głosów, czyli 63 procent wszystkich głosów wa­
żnych; obecnie zdobyli 9.117, czyli 25 procent 
wszystkich glosujących.

W Dąbrowie Górniczej w r. 1025 zdobył 
P. P. S, 51 procent ogółu głosów, obecnie z 
zaledwie czwartą część, ą mandatów 7, na ogól 
ną liczbę 29.

Komuniści częściowo głosowali ną. uuieważ 
nioną listę komunistyczną, a częściowo na 
P. S.

„Sanacja" zdobyła przy wyborach de Sej­
mu w Sosnowcu 17.052 glosy, teraz zaś 5.397 
Uwzględniając mniejszy udział wyborców w wy 
borach samerzrfdow-ych. da się jednak wykazać, 
że wpływy Be Bo padły przeszło dwukrotnie. 
W Pąbrowie „sanacja" zdobyła w marcu bież 
roku 5.364 głosy, obecnie 3.810. P04110wąż 
udział wyborców był znacznie mniejszy, prz-to 
tu wpływy „sanacji" nie zmalały.

P.

..Związek religijnych socja listów"
Dyskusja na temat stosunku socjalizmu do 

katolicyzmu.

Przed kilku dniami odbył się w Wiedniu 
wieczór dyskusyjny, urządzony przez „Zwią­
zek religijnych socjalistów", a poświęcony o- 
mówieniu stosunku socjalizmu do katolicy­
zmu. Teza omawiana brzmiała dosłownie: Czy 
członek Kościoła, takiego jaki jest obecnie, 
może brać udział w mchu socjalistycznym 
w jego dzisiejszej formie. Referent metalo­
wiec Bauęr nazwał ten problem „sprawą su­
mienia i życia" dlą katolickiego proletarjatg. 
Zdaniem mow-ey Kościół Katolicki stał się pod 
porą obecnego porządku społecznego, socja­
lizm ząś zawarł związnk z ateizmem i mate- 
rjalizTnnm. Jednak ten związek nie jest isto­
tnym. Socjalistyczne pojęcie własności jest 
r ' ,v ’ i zmiennem jak kościelne, a „wywlasz- 
ezeuie wywłaszczycdeli" można uzasadnić 
także Dekalogiem. Cci socjalistyczny wyzwo­
lenia ziemskiego można pogodzić ze zbawie­
niem wieeznem.

Regens seminarjum duchownego w Wie­
dniu ks. p r o f . P f l i e g l e r  odpowiedzią! na 
pytanie, czy katolik może być członkiem dzi­
siejszej partji socjalistycznej, gtanowczem: 
nie! Socjalistyczny ruch jest nadużywanym 
dlą celów', które nic nie mają wspólnego z wy­
zwoleniem upośledzonych mas. Idzie on do 
ataku na Kościół i religję. Nietolerancja wol­
nomyślicieli jest większa niż ta. którą się 
przypisuje „czarnym". Wśród portów socjali­
stycznych niema ani jednego wierzącego ka­
tolika. W  duszy dziecka depce się skłonności 
religijne. Tern swojem stanowiskiem socjalizm 
zmusza Kościół do odporu i do tworzenia ka­
tolickich organizacyj robotniczych. Dzisiaj 
wejście do partji socjalistycznej oznacza ak­
ces do najsilniejszej antykatolickiej i antyreli. 
gilnej potęgi, jaką zmą świat dzisiejszy. Zada­
niem eligijnych socjalistów będzie problemy 
proletariatu rozwiązywać ną gruncie etyki 
chrześcijańskiej.

Poseł socjalistyczny Ellenbogen przyznał, 
że ludzie odczuwają głęboką potrzebę religij­
ności. Odpadanie od Kościoła tłumaczy mów­
ca tern. że Kościół zastygł w formułach i nad­
używa swej władzy .,J>śli księża pochwalą. 
ją(!) mord. bronią społecznej niesprawiedliwo­
ści i nie stosują miłości w-obec zbłąkanych to 
nic dziwnego, że ludzie odwTaeają się od Ko­
ścioła". Nietolerancja wolnomyślicielską nie 
jest przyjemmem zjawiskiem, ale psychologicz­
nie zrozumiałem. Wolnomyślni i katolicy mo­
gą. jeśli mają do siebie wzajemny szacunek, 
pracować w partji.

Przemawiało jeszcze kilku mówców, 
wśród n.ieh ks. prof. Ude z Grazu.

Sprawozdanie z tego ciekawego wieczoru 
podajemy za „N. Fr. FTesse". Katolicka 
■Reichspost" omawia akcję religijnych socja­

listów w Witxłniu z dużym sceptycyzmem 
i twierdzi, że gdyby ci próbowali idee swe 
poważnie propagować, to napotkają na naj­
ostrzejszy opór w partji socjalistycznej.

Frcblem ponyższy poruszaliśmy nieraz 
w „Głosie Narodu". Przypominamy nadto 
gruntowne artykuły ks. Urbana w „Przegl. 
Fowsz." z przed 2 lat. w k‘ órycb stosunek so­
cjalizmu do katolicyzmu został obszernie P- 
mówiony. Jeśli chodzi o socjalizm dzisiejszy, 
oparty na marksizmie, to dla każolego j°go 
znawcy jest jaśmin, że nie da się on absolu­
tnie pogodzić z katolicyzmem.

Wrażenia z Wilna •
Wilno pod zaborem. —r- Czy w Wilnie będą 

tramwaje. —  Modernizacja miasta.
U. Jednak i po zapoznaniu się z miastem, 

coś z tego pierwszego wrażenia, wrażenia pro­
wincji zostało i ostało się. Trafność w-ażenu 
tego potwierdził mi jeden z tamtejszych indzie, 
wybitny pisarz, prof. S. Cywiński. Na Wilnis 
znać długie lata buta moskiewskiego. Wilno pod 
zaborem rosyjskim było miastem całkiem pro- 
wincjonalnem, miastem władz najezdnirzyoh i 
miastem zajczdnem dja ziemian. Garstka miej- 
seo w ej inteligencji polskiej zawodowej była caj 
kiem nieliczna. ĄJe już i za czasów tulskich 
struktura społeczna Wjlna musiała być eardziej 
plenvotna niż miast zachodnio-polskich; > jedno 
i drugie odbiło się na wyglądzie miasta Gdy 
mię miłe, naprawdę mile, Wilniankj pytały o 
porównanie Krakowa z Wilnem, zmuszony by- 
iom odpowiadać, że Wilna z Krakowem nie 
mogę równać, bo krakowskie śródmieście mówi 
o starej kulturze mieszczańskiej, o mieście, któ 
re było bogate; Wiluo, poza tom ęo w nim jest 
monumentalne, ało co jest magnackie lub koś­
cielne, no, i rosyjskie rządowe, jest w „wojem
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J la  xiemieącfk tttelwłaścrwem rdzeniu uboższe, raczej malomiesr- 
ozańskie. Miało i Wilno sw.ojs mieszczaństwo, 
które, jak praf. Ruszczyć podniósł, wydawało 
typy  bardzo rasowe i sympatyczne. Adam Czar­
toryski w swojej działalności, tak wszechstron­
nej i rozwojowi mieszczaństwa wileńskiego po­
święcił uwagę, ale summa summarum, miasto 
w swojean śródmieściu mieszczańskiem daje wra 
żenie biedne i prowincjonalne.

Wilno jest jak stworzone do romantyczne] 
włóczęgi... Jeden z uczestników zjazdu al<-gory- 
zował z zapałem: „W  Wilnie nigdy nie będzie
tramwajów"!... Co do mnie. to w u •zueiowyin 
stosunku swym do Wilna nie poprzestałem ru 
sentymentalnej łezce przygodnego turysty. Te­
mu grodowi kresowemu —  o którem najzwię. 
źlej powiedzieć, źe jest miły, a który tak wielką 
na północy Polski ma do spełniania misję, ży­
czę raczej —  słowami Wyspiańskiego —  ambi­
cji „być jak inni": niech Wilno przybiera struk 
turę społeczną nowożytną, niech się rozwija 
tam silne, oświecone, mieszczaństwo polskie 
i silna, wrośnięta mocno w miasto, inteligencji 
polska, złożona z  żywiołów z całej Polski, me 
tylko ..tutejszych11. Unowcżytnienie zaś socjalne 
Wilna —  możliwem tylko przy modernizacji 
miasta jako takiego. Miasto musi zacząć pocią­
gać nie tylko swoją tradycją, lecz i swoją wy 
godą, komfortem, bygjcną. Dziś są pewne przy­
kre, pod tym względem, braki. I przyznam się 
ze skruchą do tej „prczaicznośei" tak rażącej 
prawowitych Wilnian, że więcej niż respektu. 
wna. wspomnieniami romantycznemi nasiąkła, 
ciasnota uliczek śródmieścia, cieszyły mię nowe. 
rozbudowujące się dzielnice miasta z rzeczami 
tak... banalnemu jak powietrze, światło, ne.wien 
komfort. Trwale i niespożyte wartości arehitek 
Poniczme Wilna pozostaną: Te pałace i 1: oś ci cc v 
tak wytworne w umiarze swego baroku, a przy 
tern tak szerokie w geście! Pozostanie też. jako 
cenna pamiątka, ta część starego miasta., która, 
przytulona do Uniwersytetu, przechowuje tra­
dycję romantycznych pierwiosnków w Polsce. 
A le pozatem. życzmy, aby co rok. coraz więcej 
ludności we Wilnie przenosiło się z ciasnych, 
niskich; dusznych; kamieniczek do nowych, 
zdrowych; jasnych, przestrzennych domów, A 
liczne, jak '.najliczniejsze tramwaje, niech przewo 
żą dzieci szkolne i pracowników na słoneczne, 
powietrzne przedmieścia. Niech Wilnianie nie 
dadzą sobie wmawiać ambicji sta.roświeczczy- 
7,ny!... Więcoj niechaj obchodzi ich zdrowie wi­
leńskich dzieci niż zachcianki „stylowe11 przy­
jezdnych ..romantyków"!...

Ale Wilno pracuje. O t-em —  potem.

Jak obchodzono dziesięciolecie 
Niepodległości.

W  DOBREJ KOŁO LIMANOWY.

Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży Męskiej 
łorganizowane na terenie parafji Dobrej ob­
chodziło w' tym miesiącu dwie podniosłe uro­
czystości. Je dra to święto 10-lecia wskrzesze­
nia Państwa Polskiego. Celem uczczenia tej 
doniosłej chwili Słow. Młodzieży Męskiej po­
stawiło pamiątkowy Krzyż we wsi Chyszówki 
kolo Dobrej w miejscu wzięcia do niewoli 
w  roku 1014 całego szwadronu kozaków ze 
sztabem. Krzyż ozdobiony zos-tał wspaniałą 
tarczą z Orłem polskim i odpowiednim napi­
sem wyrażającym hołd dla poległych bohate­
rów w obronie Ojczyzny.

Uroczystego aktu poświecenia dokon -ł ks. 
’J. Stabrawa paitron Stowarzyszenia przy u- 
dizialo druhów Stowarzyszenia, którzy ubrani 
w swoje góralskie wystąpili na koniach two­
rząc wspaniałą barderję. W  czasie uroczysto­
ści przemawiali ks. J. Stabrawa, ,p. Wł. Karaś 
prezes St-ow. i Antoni Smolej b. naczolnik gmi 
ny Ohyszówek.

Druga uroczystość to uroczystość św. Sta­
nisława Kostki tak zwane Święto Młodzieży 
obchodzona w tym roku pod hasłem ,.My ry­
cerze Chrystusowej Polski11. Uroczystą sumę 
wraz z okołic/zmościowem kazaniem odprawił 
ks. Patron J. Stabrawa. Komumji świętej licz­
nie zebranej młodizieży męskiej udzielił ks. 
proboszcz Hilary Kocańda. Wieczorem odbyła 
się uroczysta akademja połączona z przedsta­
wieniem „Orlęta11 prowadzonem przez nauczy­
cielkę I. Wilżankę. K. W.

W  BORZĘCINIE POW. BRZESKO.

Dnia 11 b. m. ku uczczeniu 10-lecia niepo­
dległości Polski, odbyło się uroczyste posiedze­
nie Rady gminnej pod przewodnictwem naczel­
nika gminy St. Cholewy. Posiedzenie Rady za 
gaił na wstępnie naczelnik gminy, przedstawia­
jąc członkom Rady podniosły moment uroczy­
stego posiedzenia w obliczu dokonanego faktu 
istnienia 10-lecia niepodległości Polski. W  dal­
szym ciągu posiedzenia uchwalono jednogłoś­
nie wybudować żywy pomnik 10-lecia niepodle­
głości —  Dom Ludowy. Następnie uchwalono 
kwotę dwieście złotych na budowę bursy dla 
młodzieży szkolnej w Brzesku, oraz kwotę sto 
złotych na rzecz bibljoteki szkolnej w Borzę­
cinie.

Przyłączenie Białej do Bielska.
Jak się dowiadujemy z miarodajnego źró­

dła powzięła Rada Ministrów w tych dniach 
decyzję, na mocy której miasto Biała i -wszyst­

kie przynależne do powiatu Bialskiego i leżą­
ce po lewym brzegu Soły gminy przyłączone 
zostały do woj. Śląskiego. Bielsko-Biała stano­
wić ma pod zgłędem administracyjnym i poli­
tycznym jedno miasto pod nazwą „Biała Ślą­

ska11. którego obszar powiększony ma być 
jeszcze o okoliczne gminy wiejskie.

0 !brzymi pożar w Czarnym Ounsicu.
Onegdaj w godzinach wieczornych wybuchł 

w Czarnym Dunajcu wielki pożar: w płomie­
niach stanęły 23 stodoły wypełnione po brzegi 
tegorocznemi zbiorami i wkrótkim czasie do­
szczętnie zgorzały. Spłonął także jeden dom 
mieszkalny. Wartość spalonego mienia wyraża 
się kwotą około 150.000 zł. Pożar powstał z nic 
zbadanej dotąd przyczyny. W akcji ratunko­
wej brały udział straże pożarne z Czarnego 
Dunajca, Podczerwonego, Nowego Targu. Je­
den ze strażaków odniósł w akcji ratowniczej 
poważne poparzenia. Jest, to już drugi pożar 
w przeciągu niedługiego czasu w tej okolicy, 
gdyż poprzednio spaliło się we wsi Dziale 30 
domostw. (Polapl.

Tragiczny wvpatJek w Makowis.
W  tych dniach zdarzył się w Makowie w- tar­

tak-: parowym tragiczny wypadek. W  czasie 
smarowania maszyn będących w biegu porwa­
ły koła rękę palacza J. Piaseczncgo, wyrwały 
mu rękę wraz z łopatką i rzuciły go tak silnie
0 ścianę, że nieszczęśliwy natychmiast ducha 
wyzionął.

W  związku z powyższym wypadkiem nasu­
wa się uwaga: czy w małych przedsiębior­
stwach, gdzie zwykle niema odpowiednich urzą 
dzeń i nadzoru, nie powinny być maszyny 
w czasie oliwienia wstrzymane? (ak).

Na us’u p c h  ośolsinnetjo psńslwa.
Władze bezpieczeństwa na terenie węzła 

kolejowego Kowel zlikwidowały w tych dniach 
niebezpieczną szajkę szpiegowską. Aresztowani 
interesowali się głównie sprawami wojskowemi
1 kolejowemi. Szajka posiadała zorganizowaną 
służbę kurjerską i utrzymywała stały kontakt 
z wywiadem wojskowym ościennego państwa. 
W  ręce władz policyjnych wpadł bardzo boga­
ty matorjał dowodowy oraz znaczne sumy pie­
niężne w dolarach nadesłane szpiegom na wy­
datki w miesiącu bieżącym.

Poszukiwanie skarbu 6 pudów złota.
W  Modlinie odbywają sie obecnie poszu­

kiwania skarbu, który mieli porzucić Rosjanie 
w 1015 r. w czasio cofania się wojsk. ros. przed 
Niemcami. Relacje w tej sprawie złożył por. 
rezerwy Szczurek. IV skrzyni zakopanej w obrę 
bie zabudowań fortccznych ma rię znajdować 
G pudów złota (96 kg.). M:r.. Spraw Wojsko­
wych zarządziło poszukiwanie skarbu, rHego­
jąc 40 saperów, którzy już wszczęli prace we 

i wskazanym miejscu. Dotychczas jednak natra­
fiono tylko na szczątki spróchniałych kości 
ludzkich.

W trok na łi9'ówk^ m?»-jaw?ckg.
Sąd apelacyjny w Bydgoszczy rozpatrywał 

onegdaj sprawę jednego z prowodyrów7 bojów­
ki mariawickiej, M. Skończ;,niskiego, która 
w nierwszych dniach procesu mariawickiego 
w Płocku urządziła napad na modlące się rze. 
sze katolików. Schwytani przez policję i sta­
wieni przed sądem okr. w Płocku zostali ska­
zani każdy na 6 miesięcy więzienia. Sąd ape­
lacyjny w stosunku do M. Pkopezyńskiogo. któ 
ry wniósł rek.urs. zatwierdził wyrok I-ej instan 
cji.

Oszust „ fila te lis ta"  skazany na 6 lat 
w ię z ie n i.

W  sądzie okr. -w Katowicach zakończona 
została w tych dniach rozprawa E. Domagały, 
b. urzędnika kolejowego oskarżonego o cały 
szereg oryginalnych oszustw. Mianowicie Do­
magała drogą anonsów nawiązał stosunki z fi­

latelistami zagranicznymi oszukując ich na 
większe sumy w ten sposób, że przyrzekał do­
starczenie znaczków za nadesłaniem pewnych 
kwot pieniężnych. Wreszcie jeden z poszkodo­
wanych wniósł skargę sądową, w następstwie 
czego Domagała skazany został na 4 lata wię­
zienia, od którego to wyroku wniósł apelację. 
Na ostatniej rozprawie sąd podniósł karę Do­
magały na 6 lat ciężkiego więzienia.

Dwa samobójstwa w areszcie sądowym.
W  areszcie sądowym w Jarosławiu z nie­

wiadomych narazie przyczyn targnął się na 
swoje życie więzień M. Kopański, zadając so­
bie nożem głęboką ranę w bok. W  tych sa­
mych aresztach uwięziona Katarzyna Wacków, 
wypiła w  zamiarze otrucia się roztwór siarczanu
miedzi.   Samobójstwa te datują się od
chwili objęcia zarządu więzienia przez kluczni-,

ka Cwynara, który jak dochodzą pogłoski ma 
więźniów szykanować. Władze wdrożyły do­
chodzenia. (Połap.).

GROŹNY BANDYTA WYSKOCZYŁ PRZEZ 
OKNO Z POCIĄGU. W  pobliżu stacji Juracisz- 
ki zbiegł w tych dniach z pędzącego pociągu 
transportowany z Wilejki groźny bandyta. T. 
Bondarow, skazany na 3 i pół roku ciężkiego 
wiezienia. Bandyta był skuty kajdankami 
z innym więźniem. W chwili gdy pociąg zbli­
żał się do Juraciszek, Bondarow udał się do 
ubikacji ogólnej i zdoławszy po drodze wyswo­
bodzić się z kajdan, bez namysłu wyskoczył 
przez okno w pełnym biegu. Zatrzymano po­
ciąg, lecz zarządzony pościg pozostał bez po­
zytywnego wyniku.

Z  ś w i w ł g s i .

Cenne bibljoteki niszczeją w Bolszewji
Wśród skarbów, jakie bolszewicy skoefisko 

wali prawowitym właścicielom, znajduje -ię 
wiolo cennych bibljotek. zawierających drogie i 
historycznie ważne książki i rękopisy. Podczas 
gdy z rzeźbami i obrazami obchodzili się nowt 
władcy dosyć do.brze.w nadziei na ich spiedę- 
żonie. o bibljoteki nie troszczyli się zupełnie, 
tak. że wiele niezastąpionych dzieł i pism ule­
gło zniszczeniu. Wspaniałe bibljoteki ary stok r.i 
tów. o ile nie przepadły w c-zasie przewrotu, 
zostały uznane za własność państwową i odda­
no w7 zarząd sowieckim komisarzom.

W ton sposób pozbawione należytej opieki 
cenne, staro książki pokrywają się pyłem 1 ple­
śnią. Szczególnie jaskrawego przykładu zanie­
dbania dostarcza bibljotoka teatru Marijskiego 
w Petersburgu, gdzie partytury Czajkowskiego 
z wlasnoręcznemi dopiskami kompozytora, znisz 
czuły do tego stopnia, iż nadzieja ich uratowa­
nia jest bardzo mała.

Całkiem niedorzecznie postąpiono z bibljo- 
teką Puszkina, którą wywieziono do jakiejś ma 
lej miejscowości na Uralu; również bibljoteki 
byłych pałaców cesarskich w Gatczynie i Car- 
skietn Siole znajdują się w opłakanym stanie.
• W  tych warunkach śmiesznym wydaje się za­
pał. z jakim bolszewicy zakładają nowe biblj )- 
teki ze swoją literaturą, której lud i tak nie 
czyta.

W ybjsh w fabryce am unicji we Francji
Dnia 20 bm. nastąpił w fabryce amunicji 

w Yincennes wybuch, w chwili gdy większość 
robotników; w liczbie około 1000 opuszczała 
już zakłady, wskutek czego tylko 4 osoby zo­
stały zabite, a 4 inne odniosły rany. W fabryce 
nie było w danym momencie większych zapa­
sów naboi, a tylko fabryka, otrzymała właśnie 
wagon materjałów wybuchowych. W  czasie 
przenoszenia skrzyń z materiałami wybucho­
wem! do składu nastąpił wybuch. który zni. 
szczył całkowicie składy fabryczne i szereg są­
siednich budynków. Przedstawiciele władz 
z Poincarem na czele, ministrem Ta.rjlieu i Pain 
Icvem udali się na miejsce katastrofy.

Murzyn załagi „V8stris‘‘.
Znany amerykański filantrop Natan St.rau- 

przesiał majtkowi parowca .;Vestri$“ , murzy­
nowi nazwiskiem Lionel Licorish. 20 tysięcy 
dolarów jako wyraz uznania za jego bohater­
skie uratowanie 20 pasażerów 7. tonącego okrę­
tu. Wszyscy ocaleni jednogłośnie wychwalają

bohaterstwo Negra. On sam jest niezwykle 
skromny i oświadcza, że nie zdziałał niczego 
nadzwyczajnego. Prócz wymienionego daru o- 
trzymał Licorish szereg powinszowań ze wszyst 
kich stron Stanów Zjednoczonych, a także pro­
pozycję engagement do jednej z wytwórni fil­
mowych w  Hollywood.

Dziewka staierma jako księżniczka 
pruska.

Według doniesień z Berlina, przed sądem 
w Erfurcie rozpocznie się 27 b. m. rozprawa 
przeciwko Marcie Barth, dziewczynie stajennej, 
oskarżonej o szereg oszustw, które popełniała 
w ciągu ostatnich trzech lat, podając się za, księ 
żniezkę Małgorzatę pruską. Oskarżona grała tak 
dobrze swoją. rolę. że przyjmowano ją w naj- 
pierwśzych kołach towarzyskich, co dozwoliło 
oszustce na szereg poważnych wyłudzeń pienię­
żnych. O stosunkach familijnych rodziny ksią­
żęcej była Marta Barth dobrze poinformowana, 
gdyż od szeregu lat zatrudniano ją w dobrach 
księcia Augusta Wilihelma, w charakterze dziew­
ki do krów. Ostatecznie oszustwo wyszłp na 
jaw v7 t"n sposób, że rzekoma księżniczka zo­
stała zdemaskowana przez dwie panie w Erfur- 
tu, które przedtem pozbawiła całego majątku. 
Panie owe słysząc, że „księżniczka’1 udaje ‘ ię 
do swych krewnych w Poczdamie, pojechały za 
nią z prostej ciekawości, jak to je ich znajoma, 
przyjmie w pałacu królewskim. Jakież było ich 
rozczarowanie, gdy odszukały ją. ale w stajni 
pałacowej. Do rozprawy powołano około 30 
świadków i szereg rzeczoznawców.

HALLO! HISZPANJA _  KUBA.
Z Madrytu donoszą: Dnia 14 bm. odbył

król Alfons pierwszą rozmowę na nowowybu- 
dowanej linji telefonicznej, łączącej Hiszpanję 
z Kubą, dokonywując przez to inauguracji tej 
linji.

 OO---------
„HALKA" W  PRADZE PRZYJĘTA OWA­

CYJNIE. Z Pragi donoszą: Po onegdaj^zym. 
nadzwyczaj przychylnie przyjętym przez tutej­
szą opinję polskim koncercie w praskiej „F il. 
harmonji11 odbyła się w Teatrze Narodowym 
premjera „Halki11 Moniuszki. Wypełniona po 
brzegi doborową publicznością sala przyjęła 
sztukę, świetne wykonanie oraz nieporównaną 
dyrekcję p. Młynarskiego frenetycznemi oklas­
kami.

Pięć wypadków lotniczych w iednym dniu
Na lotnisku w Warszawie zdarzyło się 0- 

stabnio 5 wypadków samolotowych spowodo­
wanych przez gęstą mgłę. Rano lotnicy chcąc 
wykorzystać piękną pogodę rńapoczęli loty. 
ćwiczebne. Już około godiz. 11 nadciągnęła 
lak gęsta m.gla, że zmniejszyła pole widzenia 
do kilku metrów; w7 pierwszym wypadku sa­
molot rozbił się doszczętnie, mechanik i pilot 
wyszli z katastrofy cało.

W  drugim wypadku na foncie w Rak owe u 
(o czcm donosiliśmy wczoraj) wylądował Po- 
tes 27 również rozbijając się. Pilot kapt. Dziu- 
gieR zabił się na miejscu, mechanik samolotu 
Maciejewski odwieziony został w7 ciężkim Sta­
nie do 9zpitala Ujazdowskiego. Następny sa­
molot zmuszony był lądować na polu magi­
strackim pmzy ul. Zawiszy —  obie maszyny zo­
stały uszkodzone; w pierwszej połamane skrzy 
dła. w drugiej zdruzgotane podwozie. Jeden 
z pilotów Podwysoki, odniósł lekkie rany. —  
Pozatem samolot lecący z Dęblina do Warsza­
wy zabłądził wskutek mgły; minął Warszawę 
i wylądował w Młocinach nie odnos-ząc poważ­
niejszych uszkodzeń.

APTEKA IM. KRÓLOWEJ JADWIGI , 1 .  K O P E R S K I E © ©
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zawiadamia te wszystkie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
D r a  f i l o z .  O s k a r a  W o j n o w s k i e g o  Warszawa, ulica Hortensja 3. m. Ł

sa stale na składzie.
Znak słowny:

.C A N C IE R O l**
Cena zł. 21‘—

Znak słowny„fiA R A "
Cena zł. 19*50

Znak słowny*

„ELMIZA1M"
Cena zł. 10‘50

—  Znak słowny.-

„ARTROLIN"

r

C

■ Specyfik pod nazwą;

Zioła przeciwko wrzodom 
i nowotworom na kiszkach

S pecyfik  pod nazwą;

Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonji kiszek

Znak słowny:

..11ROBW"
Cena zł. lk*9ó

Znak słowny:

„T IZ A TO "
Cena zł. 13-ćS0 

Znak słowny;Specyfik pod nuzwą 

Zioła przeciwko eboro- „E P IL ttD I\N r1 " 
bom płucnym i błędnicy. —Cena zt. 20’—

Znak słowny:

„ G A I T O L "
Cena zł. 10*50

Speeyflk pod nazwą:
Z io ła  przeciw ko reum atyzmo* 
wi, a rtretyzm ow i. podagrze 

i ischiasowi.

Specyfik  pod nazwą: 

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza.

Specyfik  pod nazwą;

Ziota przeciwko niedoma- 
ganiom skrofulicznym.

Specyfik pod nazwą:

Z ia ła  p rze s iw k o  chorobom  
n e rw o w y m  i epilepsji.

Specyfik pod nazwą.
Zioła przeciw ko cierp ien iom  
wątrobianyra. woreczka żółc io ­
w ego i kam ieniom  żółciowym.Cena zł. 9*70

T I  I7 \T  TT 1 7 r 7 \ T i r 7 V  STALE NA SKŁADZIE W  CYLINDRACH  
Ł I jE jIAI STALOWYCH I WORKACH GUMOWYCH
ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .

Broszurna o ziołach leczniczych Dra filoz. O skara  W o j n o w s k ie g o  jest do nabycia
w aptece gratis. '

Przy zakupnie należy zwracać oaczną uwagę na znak słowny ochronny i markę
fabryczną i cenę jak w y ż e ] ! ! !

Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotną poczta.



Str. 4 „GŁOS NARODU"' z dnia 23 listopada 1928. Nr. 320.

f m im i  k o b i e c y .

Praca kobiet na Powszechnej Wystawie  Krajowej.
Jeszcze na wiosną powstały pierwsze inicja.. ikobiecego w województwach, 8) „Polka na emi. 

tyw y zorganizowania działu kobiecego na P-ćK gracji", 9) ..Bazar’1.
wszechncj Wystawie Krajowej w Poznaniu. Ini-1 W  odpowiedni sposób zgromadzone ekspo- 
cjatOTki wysuwały wielkie znaczenie jakie mi a- rr.aty i wykresy uwidocznić mają dorobek ko. 
loby zorganizowanie takiego działu, uwidocz- biet w dziedzinie twórczości intelektualnej i sta 
udającego rolą kobiety w ogólnej pracy twór- nowisko, które zajmuje ona w różnych zaw
esej kraju, zarówno dla ogółu społeczeństwa, 
które nio zd aje , sobie sprawy z tego i przewa­
żnie nie docenia pracy kobiet, jak i dla spra­
w y kobiecej, dla której ogół kobiet nio posiana 
dostatecznego zrozumienia. Inicjatywy te były 
jednak wciąż odosobnione. Ostatecznie na sku­
tek licznych zebrań i artykułów zostało z w la ­
ne posiedzenie inicjatorek, które się odbyło dn. 
2 października b. r. w Warszawie na Zamku, 
na zaproszenie p. Frez. Mościckiej.

Zebranie uchwaliło zawiązać Komitet Orga­
nizacyjny Wystawy i zgodnie z pianami organi- 
zacyj, przedstawień cm i na zebraniu, wybrało 
Komitet Wykonawczy,, zadaniem, którego było: 
uzgodnić poszczególne projekty, opracować ci9- 
kład/nie plany poszczególnych działów na W y­
stawie, rozpocząć przygotowawczą pracą orga­
nizacyjną na prowincji, nawiązać kontakt, z Za­
rządem Powszechnej Wystawy Krajowej w Po­
znaniu, zwołać szersze zebranie Komitetu Orga­
nizacyjnego.

Plan ogólny wystawy obejmuje 9 działów: 
1)' Pracy umysłowej kobiet, 2) Pracy zawodo­
wej, 3) Pracy społecznej, 4) Wychowania fizycz 
nego, 5) Organizacji gospodarstwa domowego, 
6) Zdobnictwa i eztuld czystej, 7) Przemysłu

Zmiana w  życiu tow arzyszem  
powojenne: doby.

Przepaść, jaką stworzyła wojma w życiu to- 
w&rzyskiem każdego niemal społeczeństwa eu­
ropejskiego nasuwa trafne obserwacje, które 
zamieszcza w ostatnim „Bluszczu11 p. Gerla- 
chowa:

Pokolenie, wyrosłe w dobie działań w o­
jennych, cechuje pewne zaniedbanie pod wzglę 
dem wymagań, stawianych ludziom dobrze 
wychowanym. W’ykwim.tność w zachowaniu 
się, uprzejmość w stosunku do ludzi, spotyka­
nych czy to przy piracy, czy na zebraniach 
towarzyskich, pewna dbałość o estetykę w ru­
chach, czy wjTażeniach —  zanikła dziś, od 
trącona wzgardliwem wzruszeniem ramion 
i ironicznym uśmiechom lekceważenia tych, co 
w niej zasmakować nie mieli sposobności. Ru- 
baszmość jest cechą czasów powojennych. Da­
je się ona odczuć 1 razi niemile ludzi star­
szych, pamiętających czasy przedstawień tea­
tralnych o wyższym pcziomio artystycznym, 
wspominających zebrania towarzyskie, skrom­
niejsze rneże od niektórych dzisiejszych pod 
względem doboru potraw i obfitości trunków, 
ale wytworniejsze ze względu na tematy, po­
ruszane.na nich w rozmowie, na gatunek do­
wcipu, jakim tę rozmowę kraszono, na szacu­
nek, jakim otaczano ludzi starszych, a prze- 
dewszystkiem —  kobiety.

Kobiety nadawcy ton tym zebraniom; one 
dbały nietylko o ich stronę zewnętrzną, ale 
i  o duch, jaki jo ożywiał.

Dziś ludzie w domach prywratnych zbierają 
się znacznie rzadziej. Brak mieszkań odpowie­
dnich i mniejsza ilość służby, nawet w do­
mach stosunkowo zamożniejszych, utrudnia 
przyjmowanie gości.

...Życie dzisiejsze szyhsaem biegnie tem­
pem. Niema dziś prawie ludzi, któnzyby mo­
gli parę godzin dziennie poświęcić na czyta­
nie, o ile to ne jest związane wprost z ich pra­
cą zawmdotwą. Po kilku godzinach, spędzonych 
nad mozolną pracą, pozbawieni przy niej naj­
częściej ruchu i powietrza, żądni są ludzie dzi­
siejsi bardziej ruchliwej rozrywki.

Autorka wyraża przekonanie, że jednak 
z czasem zatią się te braki kultury towarzy­
skiej —  cezywv cie przy dobrej woli —  i już 
najbliższe dziesięciolecie naszej niepodległości 
przynesie i pod tym względem korzystne 
zmiany.
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Jubileusz gwiazdy literatury szwedzkiej.
PSęćdzicsiąolciozio pracy literackiej Selmy 

Lagerlof!.

świat kulturalny Szwecji bierze obecnie 
żyw y udział w obchodzie pięćdziesięciolecia 
pracy literackiej a siedemdziesięciolecia uro­
dzin najwybitniejszej przedstawicielki literatu­
ry szwedzkiej i laureatki Nobla —  Selmy La- 
gerloff.

„Wobec Selmy Lagerlóff jesteśmy wszyscy 
jak dzieci, ciągle wołamy o więcej11 —  mówi 
w artykule, poświęconym wielkiej autorce z 0- 
kazji jej urodzin, jeden z najwybitniejszych 
krytyków literackich Szwecji, Fredrik Bbók.

Istotnie zaliczyć ją tozeba do najbardziej

ciach, mają. zwrócić uwagę na takie zawody, 
które bardziej nadają się dla kobiet, na takie, 
kt.óre powinny być wyłącznie w ręku kobiet.

Wystawa Pracy Kobiet obce podkreślić zna. 
ezenie wychowania fizycznego, uzmysłowić wiel 
kio znaczenie, jakie posiada racjonalnie prowa­
dzone gospodarstwo domowe nietylko dla po­
jedynczych godzin, ale i dla Państwa I t. p. 
Szczegółowe plany działów zostaną, przedsta­
wione przez kierowniczki danych działów. Korni 
lot Wykonawczy przystąpił do organizowania 
prowincji. Dotychczas wpłynęły oficjalne rawia 
dotn i cni a o zorganizowaniu Komitetów w Po­
znaniu, Lwowie, Stanisławowie. Organizacja 
dalszych województw- jest w toku.

Komitet Wykonawczy nawiązał również kon 
(akt z Zarządem Wystawy w Poznaniu i uzy­
skał plac o obszarze 709 rn. kw. kolo palmiarni 
w Parku Wilsona pod budowę pawilonu. Było­
by bardzo pożądane, aby projekt pawilonu był 
zrobiony przez kobietę architektkę. w “ym celu 
zorganizowano konkurs zamknięty na projeki 
pawilonu wśród kobiet architektek. Pozatem 
Komitet opracował projekt finansowy, który 
przewiduje zdobycie głównych funduszy ze 
sprzedaży specjalnie w tym celu wydanego że­
tonu.
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chyba popularnych z pośród kobiet piszących, 
a rzecz znamienna, ie  to powodzenie nie za­
mąciło ani na ehwilę jej wrodzonej skromno­
ści i prostoty oryginalnego stylu. Źródłem 
natchnienia dla jej powieści była główmie ro­
mantyczna natura Wermlandu, jej stron ro­
dzinnych, w majątku Miaarbacka, w którym 
ujrzała światło dzienne w dniu 20 listopada 
1858 r. W  powieściach wermlamdzkich, jak 
„C-łosta Berling'1, ..Liljecrcnas Home", „Kawa. 
lerowie Ekehy", „Charlotte Loewenskield", 
„Maarbacka" i w ostatnim utworze „Anna 
Sward" —  powołała do życia cały szereg nie­
zwykle realnych postaci.

W  „Skarbie pana Ąrne“ , „Wyrzutku" i 
„Królowych Kuingshhlla" fantazja Selmy Ld- 
gerfoff wysnuła baśnie i opowiadania dale­
kiej przeszłości. „Cesarz Poortugtalji" jest praw 
dziwą epopeją miłości rodzicielskiej, zaś 
w  „Hisdorji domu wiejskiego" ze zrozumie­
niem oddano są głębie cierpienia ludzk iego .

Niegdyś biedna nauczycielka, obecnie słyn­
na gwiazda literatury, podbiła serca swych 
ziomków w daleko większym stopniu, niż któ­
rykolwiek 7. pozostałych pisarzy szwedzkich.

Selma Lagerlóff o w siółczesnei kobiecie
Na pytanie zadane Schnie Lagerlóff z oka­

zji jej 70-lecia urodnim —  „co sądzi o współ­
czesnej kobiecie?" —  udzieliła cna szwedz­
kiemu biura prasowemu następującej odpo­

wiedzi:
„Mogłabym odpowiedzieć pytaniem wprost 

przeciwmem: czy istnieje już rzeczywiście typ 
kobiety współczesnej? Typ kobiety dawnych 
czasów, który rozwijał się setki lat wśród o- 
pioki surowej i pełnej przymusu ukazuje się 
rum dziś pełen tkliwości i dobroci, a także 
wdzięku. Kobieta dzisiejsza rozwija się 
w o -wiele większej swobodzie, ale —  muszę 
powieuzieć, źe jest cna dopiero człowiekiem 
przyszłości i musi się jej dać czas do tego by 
dojrzała bc2 lekceważenia jej ale i bez uwiel­
bień. My starzy możemy tylko życzyć jej, by 
st.ała się rzeczywiście taką istotą o jakiej my­
śleliśmy żądając dła niej praw- w społeczeń­
stwie".
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Komitet Pań krakowskich
fundują dywan dla kościoła M areckiego

W  myśl odezwy p. Tomkowkma z wrze­
śnia ut. r. zawiązał się konnitet Pań krakow­
skich. które postanowiły podjąć się naprawy 
startero dywanu robionego w- roku 1826 przez 
ówczesny komitet obywatelek krakowskich 
tudzież fundowania nowego podobną robotą 
do kościoła Najśw. P. Marji.

Dar ten ma być żywym pomnikiem uczcze­
nia rocznicy siei!emsetmej powstania świątyni 
Marjaekiej, tudzież uczczeniem zasług ks. inf. 
dra Józefa Kuluiowskiego, za iniczmordow-aną 
wproś działalność przy odnowieniu kościoła.

„Aby zaś dać dowód, brzmi odezwa wy­
dana przez komitet —  że ten prastary kościół 
y . M. P. jest dla nas Polek wszystkich je­
dnakowo drogim, pragniemy połączyć wysił­
ki nas wszystkich bez różnicy stanów,, składa­
jąc ofiary na tein cel zbożny.

Fundatorką zostaje każda z gań, która

wtpłaci kwotę 30 zł. t. j. cenę kosztu jednego 
kwadratu a imię jej wypisamem będzie ku wie­
cznej pamięci na dywanie. Tc  zaś, które pra­
cę swoją ofiarują, wpisano będą w księgę pa­
miątkową, która wraz z darem wręczoną bę­
dzie.

Do zbierania składek na ten cel upoważnio­
ne są panie z Komitetu, tudzież Sekretarjat 
Kongregacji Pań Dz. M. pi. Jabłonowskich 3“ . 
W  skład komitetu wchodzą, pp.: Dutkiewiczo­
w i, Jagn liska, Jedrzejowiezowa, Makowska, 
Rzącówma, Strzelecka, Prof. Zoilowa.

C o  m o d a  m i e r n e .
SUKNIE Z KRAJOWYCH IMATERJAŁÓW.

Warszawskie koło yiolek zorganizowało Os­
tatnio „konkurs na najładniejszą suknię z kra­
jowego mate.rjahi“ . Szereg wielkich firm wzięło 
udział w pokazie, na który Liga samowystar­
czalności i „sekcja popierania wytwórczości 
krajowej przy muzeum przemysłu i rolnictwa" 
ofiarowały piękno nagrody. Pierwszą, nagr «dę 
przyznano artystce malarce p. Zofji Raczyń­
skiej za toaletę z krajowej żorżety, własiwgo 
pomysłu i własno ręcznie malowaną.

Okazało się, że można się ubrać w- krajowe 
wyroby i wyglądać szykownie i zgrabnie i ła­
dnie, żc można z taniutkiego materjaliku zro­
bić arcydzieło elegancji, o ile się ma gust i 
umie toalety nosić, że można kreować modele 
w kraju, skoro pośród kilkunastu kopji z mo­
deli paryskich palmę pierwszeństwa zdobyła 
suknia zaprojektowana przez malarkę polską.

Konkursy tego rodzaju powinny być urzą­
dzane we wszystkich miastach Polski, a wtedy, 
może cegiełka kobiet polskich w gmachu n>prs 
wy bilansu nie będzie należała do najmniej, 
szych.

FUTRA.

Z modnych w bieżącym sezonie kolorów fu­
ter wymienić należy odcienie płowe, zloto-rucm 
i brunatne. Szczególnem powodzeniem cieszyć 
się będą nurki, tumaki, bronzowe cielęta i źre­
baki. zaś na kołnierze —  Oronzowe i płowe 
lisy, brunatne skunltsy, cieniowane szopy, bo- 
bry i farbowane na bronzowo oposy. Krety I 
popielice wpadły w tym sezonie w meła-kę, 
futra czarne są ledwie tolerowane. Najmodniej­
szym krojem kołnierza jest nadal fason szalo­
wy, z tyłu bardzo wysoki.

NAJNOWSZE FRYZURY.

Streszczając wiadomości o nowych prądach 
w fryzurze, mamy w najbliższej perspektywie 
następująco wytyczne: kompromis zawarty mię­
dzy zupełnie na krótko uciętemj a długiemi wto 
sami. O kilka centymetrów dłuższo włosy, on- 
dulowane obficie i tak układane, by imitowaiv 
długie. Czasem z przodu ondulowane, w tyle 
układane w loczki; czadem loczki zwijane 
w pierścienie —  wzorem greckim —  nad kar­
kiem i do uszu dochodzące. A wszystko raz m 
bez porównania korzystniejsze dla twarzy ko­
biecej, aniżeli surowa fryzura męska, lub zu­
pełnie gładko przylegająca.
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Wydawnictwa kobiece.
„PRZEGLĄD KOBIECY" numer listopado­

wy, wydany jak zawsze wytwornie pod wzglę­
dem zewnętrznym, zawiera obfitą, interesującą 
treść w zakresie nowych tendencyj w modzie 
■płaszczy, futer, sukien, duży wybór oryginal­
nych paryskich modeli i ciekawy dział ogólno- 
Iiteracki. Adres Redakcji: Warszawa. Długa 40

„PODARKI I UPOMINKI" Nakładem Tow. 
Wyd. „Bluszcz" ukazał się zeszyt 17-ty wyda­
wnictwa „Modnych Robót Kobiecych ’1 p. t. „50 
podarków i upominków". Zeszyt ten jest szcze­
gólnie aktualnym w świątecznym okresie, a 
takie przy sporządzaniu rozmaitych imiet no­
wych p r e z e n t ó w - .  —  Zawiera szereg pomysło­
wych przedmiotów, opatrzonych rysunkami 1 
objaśnieniami technicznemu tak, że każdy ta­
nim kosztem i własnoręcznie może je wykonać. 
Cena 2 zł.

NR. 47 „BLUSZCZU" porusza cały szereg 
naszych niedomagać społecznych. WT ar tyk urn 
..Niedola małych białych niewolników’1 Z Dra- 
bikowa wykazuje szeroko rozpowszechniony 
zwyczaj wynajmowania i kupowania lzieci 
przez żebraków. M. H. Szpyrkówma „W  imię da­
lekich" wskazuje naj,prostsze sposoby utrzymy­
wania kontaktu z naszymi rodakami na ob­
czyźnie. Dział mód i robót z lieznemi modelami, 
oraz szereg informaeyj gospodarczych uzupeł­
niają numer.

„ŚW IAT KOBIECY" Nr. 22 obfituje w do­
borową treść literacką i społeczną, obszerny 
dział mód, dział praktyczny (o kursie tryko- 
tarstwa, modne firanki, dobra gospodyni, towa­
roznawstwo), modele mód gustowne i łatwo do 
odrobienia.

Sport.
Światowy puftar piłMarsfói.

Projekt olimpjady F. I. F. A.

W Paryżu, pod przewodnictwem prezesa 
Rimeta odbyło się posiedzenie komitetu wy­
konawczego F. I. F. A . Komitet przyjął dc 
wiadomości sprawozdanie z Kongresu Amster­
damskiego, poczcm rozipatrywa.no projekt roz­
grywek o wielki światowy pukar piłkarski.

Po dyskusji uchwalono przedstawić na naj 
bliższym kongresie F. I. F. A. w r. 1929 w Ma­
drycie. następujące wnioski: co cztery lata, 
a poraź pierwszy w r. 1930, będą organizowa­
ne światowe 1.umie jo piłkarskie o puhar F. I 
F. A. Udział w- rozgrywkach mogą brać 
wszystkie państwa zrzeszone w Międzynarodo­
wym Związku Piłki Nożnej, przyczepi rozgryw 
ki toczyć się będą systemem piuharowym. Prze 
ciwnicy wyznaczeni będą drogą losowania. 
Turniej odbywać się będzie w okresie od 15 
maja do 15 czerwca. Wjpis na turniej kosztuje 
100 dolarów.

Puhar światowy ma być rekompensatą za 
skreślony z programu Igrzysk, piłkarski tur­
niej olimpijek i.

Naflepsi strzelcy iirameSt.
W tegorocznych mistrzostwach Ligi nap 

więcej bramek dotychczas zdobył: Reymau I- 
(W fcla). Następnie idą: Gimtel (Cracovia) —  
2S bramek, Łańko (Legja)  26 bram., Nas tu­
ła (Gzami) —  21 bram., Kuchar (Pogoń) 
i Steuemian (Hasmpoea.) —  po 18 bram.

I. f. C.— €r@covi®.
IV niedzielę dn. 25 bm. odbędzie się na 

boisku Cracovii spotkanie o mistrzostwo L igi 
P. Z. P. N. między groźną drużyną katowic­
ką I. F. C. a Oracovią. Zawody te będą za­
żartą walką o najlepsze miejsce w tabeli po 
mistrzu, Wiśle i wóce-mistrzu, Warcie

f i i l g p i a f l H i i r t i f i i n j !
poleca na  ko rzys tn ych  warunkach n o w e : używane

Najstarszy Skład Fortepianów

W Ł  » o t o ń s f i i
W K ra n ó w ie , R yn eh  g|. 34 . ealac Spiski 
Rok założenia 1860. Nr. telefonu 46o.

W łasna safa koncertow a.

J im m ow .

W  Szkole.   Wymień mi jakiś przedmiot
przeźroczysty.   „Drabina", panie profesorze.

Na ulicy. __ Dokąd tak spieszysz? —  Do 
krawca. —  Czy mu płacisz? —  Jakiś ty śmie­
szny! Gdybym płacił, to on chodziłby do mnie, 
nie ja do niego.

Fatalność. —  Wszak ty i twój brat je* 
steścic hliźn.akami? —  Niestety! — Czemu 
niestety?... — Bo ojciec połapać się nie może, 
który z nas coś zbroił i za każdym razem bi­
je... obydwóch!

Wytłumaczył, —  Rozmawiali ze sobą 
kmiotkowie, dlaczego huzary mają krzywe 

szable? —  Oj toście tępi na rozumie, jakże 
mogą mieć proste szable, kiedy mają krzywe 
pochwy...

Zalanie z rachunków.   Tatusiu! Zadać
tatusiowi zadanie z rachunków?   Dobrze. —
JeśLi tatuś ma dwadzieścia złotych, a ja po­
proszę tatusia o dziesięć, to ile tatusiowi 
zostanie?  Dwadzieścia!   No, jakim sposo­
bem? —  Bo tobie nic ruie dam!

Po amerykańsku. — Ozy pani malec już 
chodzi? —  Nie, na.r3zie uczy się kierować 
autem!

Złe towarzystwo. _  Podsądny, jesteś czło­
wiekiem zupełnie zepsutym! Musiałeś chyba 

obracać się w złem towarzystwie? —  Pani# 
sędzio! Od 18 roku życia, tylko ciągle z sę* 
dziami mam do czynienia...

Myśliwi z miasta. —  Ile kaczek zabiłeś? — 
Sześć! —  I wszystkie naprawdę dzikie? — No, 
takie zupełnie dzikie to one nie były, ale dzi­
kim był zato ten wieśniak, któremu je ubiłem...

Wywiad. Znakomitość teatralna: —  Niech 
pan to zrozumie., że dopóki przebywam w wa- 
zyrn kraju, najgoręcej pragnę uniknąć wszel­

kiej reklamy. —  Reporter: Cudownie! To oś­
wiadczenie pani wystarczy î a dwie szpalty.

Znakomity ród. —  Czy ma pan jakichś zna­
komitych przodków? —  Tak jest! Jeden z nich 
był słynnym admirałem i dowod.ził flotą całego 
świata! —  Niemożliwą! —  A  jak się nazywał?
—  Noe!...

Dobra sztuka.   Panie dyrektorze! Czy
moja trzech aktowa sztuka została przyjęta?
—  Wie pan, czytała ją trzech reżyserów . do­
szli do przekonania, że trzeba skreślić jeden
akt.   Ostatecznie zgodziłbym się na to. —
Niestety, jednak każdy z nich domaga się skre 
ślenia innego aktu tak, że ze sztuki nie zosta­
nie nie, prócz tytułu, a to chyba, za mało na 
całowieczorowe przedstawienie.,.

V
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Co słychać v« i r̂ahowie?
Gdzie po ?cy kupcy i przemysłowcy?

Zgórą 200.000 złotych wpadnie do kieszeni ży dowfkich z powodu niedba] stwa przemy słowców
katolickich.

Magistrat, krakowski rozpisał przed kilku 
tygodniami przetarg ofertowy na dostawę pa­
szy dla zaprzęgów miejskicn i drz°wa dJa bu­
downictwa miejskiego. Do licytacji stanęli pra 

wie wyłącznie żydzi, którzy też na wczora1’- 
szeru oosiedzemu połączonych Sekcyj Rady m. 

o nie dostawy otrzymali.
Douać należy, że chodzi tu o łączną sumę 

t

przeszło dwustu tysięcy złotych, która wpad­

nie do kieszeni żydowskich dostawców głow­
nie dlatego, że polscy kupcy i przemysłowcy 
licytacją ofertową zupełnie się nie zaintereso­

wali. Jest.to naprawdę smutny obraz niedbal­

stwa interesowanych sfer, które dobrowolnie, 
bez walki pozostawiają, żydom szerokie pola 
zarobkowania i poważnych zysków

Dziwne nraktyki Magistratu
w traktowaniu polskich filmów

Ze sfer kinematografji w Krakow.e otrzy­
mujemy następujące uwagi: W  związku z nie­
dawnym artykułem „Głosu Narodu" w obronie 
przemysłu kinematograficznego należy dodać, 
że polski film ma ciężką walkę o jego byt. 
za strony olbrzymiej konkurencji zagranicznej 
i z powodu braku funduszów i kredytu. Aby 
umożliwić wyj/redukowanie kilku filmów rocz­
nie, sfery rządowe poleciły obniżyć podatek 
*»a polskich filmach do minimum i tem samem 
dac możliwość producentom pokryć koszta 
produkcji. Magistraty prawie wszystkich miast 
Polski uwzględniając t.o, oraz wielkie znacze­
nie narodowe filmu, pobierają, opłatę z filmów 
polskich od 5 do 10 procent.

Niestety to. co jest w innych miastach Pol 
ski rzeczą całkiem zrozumiałą, w Krakowie 
staje się -wielkim problemem, pewni referenci 
krakowskiego Magistratu mają specjalne upo­
dobanie dławić polskie filmy wprost skanda­
licznym sposobem i nim wystawi się polskie 
filmy w Krakowie, to potrzeba toczyć formal­
nie bitwę z temi czynnikami, które nie mają 
najmniejszych względów wobec polskiego fil­
mu. Frzyjęla się już ta tradycja, że producen­
ci filmów muszą ’ przyjeżdżać osobiście do Kra­
kowa z różnemi listami poleca.jącemi. muszą 
się obijać w biurach Magistratu formalnie jak 
żebracy, nim uda się im uzyskać uwzględnienie 
prośby. Niech więc ktoś zaopinjuje, czy jest 
rzeczą możliwą, aby ten sam film był opodat­
kowany w Warszawię i we Lwowie na 5 proc. jak za czasów zaborczych, 
jako uznany za film o wysokich walorach ar-1

0 uprzystępnienie mostu zwierzynieckiego
dla pieszego ruchu.

tystycznycb i patriotycznych, a w Krakowie 
żądają 30 procent podatku. Dlaczego? Kto ma 
tę sprawę rozstrzygnąć?

Przy filmie „Pan Tadeusz.'1 również inaczej 
nie było. Musiał pizyjeehnć reżyser p. Ordyński 
i przeprowadzić całą dyskusję z magistratem, 
aż p. prezydent. Rolle uznał żądanie reżysera 
Ordyńskiego za słuszne i dopuścił zastosowanie 
10 proc podatku; inaczej magistrat miał już 
zgóry. nie oglądając nawet filmu, ustalone sza­
blonowo 30 proc. podatku, nie zastanawiając 
się nawet, że tego rodzaju postępowaniem tyl­
ko kompromitują gminę miasta Krakowa.

Czy z nie wiedzą, pp. referenci, że Magistrat 
miasta Warszawy w porozumieniu z Minister­
stwem Spraw Wewnętrznych stworzył specjal­
ną komisję, która każdy film tak zagraniczny, 
.jKk i krajowy ogląda i ustala poaatek według 
jego wartości artystycznej, moralnej i etycznej. 
Referenci krakowskiego Magistratu to wszyst­
ko ignorują, a nawet w wypadku, gdzie jest 
pożądana ocena filmu takie filmy nie oglą­
dają. bo w tym zacoianym Magistracie utrwa­
liło się jedyne przekonanie, że film jest tylko 
rzeczą rozrywkową, z której trzeba wycisnąć 
jak najwięcej podatku, a t.o nie zgadza się zu­
pełnie z faktem, że kinematografia i film 
stały się wielkiem. narzędziem kultury i że ta­
kie traktowanie nie jest. na miejscu Jest wpro-t 
wstydem dla nas, że my w Odrodzonej Polsce 
musimy' walczyć dla prawa polskiego filmu,

Na usługach Rosji sowieckiej.
Przed trybunałem sąd a przysięgłych w Kra­

kowie toczyia się wczoraj rozprawa przeciw 
Stanisławowi Bugajowi (1. 22), robotnikowi 
i Joelowi Hoffmanowi (1. 23), czeladnikowi sto­
larskiemu, oskarżonym o zbrodnię zdrady głó­
wnej. Według aktu oskarżenia w dniu 31 sierp­
nia b. r. zauważyli wywiadowcy policji na ul. 
Lwowskiej w  Podgórzu Stanisława Bugaja, 
przewodniczącego sekcji młodocianych robot­
ników, pozostającej pod wpływom PPS. Le­
wicy. Bugaj wszedł do składu papieru pod 
firmą „Tęcza", gdzio zakupiwszy duży rulon 
papieru ukrył go ood za,rzutką i udał się do 
domu. Ponieważ zachowanie się Bugaja zwró­
ciło uwagę policji, przeto podążono w ślad za 
nim. celem przeprowadzenia rewizji w  jego 
mieszkaniu. Gdy policja przybyła pod dom ob­
winionego mieszkanie było zamknięte, a są­
siadka oświadczyła, że Bugaj jest na robocie 
w Prokocimiu. Wywiadowcy odeszli, został 
tylko jeden i zobaczył, jak na podworcu Bu­
gaj wycierał sobie ręce. Zawołał więc co ry­
chlej odchodzących agentów, którzy przepro­
wadzili rewizję w mieszkaniu. Zastano piec ot­
warty, w  którym znajdowała się płyta blasza­
na z ogrzaną masą hektograficzną, co dowo­
dziło, że obwiniemy zajęty był przed chwilą od­
bijaniem jakichś wydawnictw. W  kufrze znale­
ziono świeżo odbitych 6i egzemplarzy pierw­
szej strony wydawnictwa Związku Młodzieży 
komunistycznej p. t. „Młody bojowiec" oraz 
po trzy klisze hektografiezne stronicy 2, 3 i *1 
tego wydawnictwa z hasłami: „Precz z impe­
rialistyczną wojną ze ZSRR.". ^Precz z mi i- 
taryzacją i faszyzadą młodzieży", „Niech ży­
je rewolucyjny związek młodzieży komunisty­
cznej", „Precz z białym terrorem" itd. Znale­
ziono również kawałki czerwonej kredy uży­
wanej przez wywrotowców do pisania haseł 
antypaństwowych na murach i parkanach, a na 
strychu dwa sztanda*y z czerwonego piotna 
z napisami antypaństwowemu schowane tamże 
w siano.

Za namową żyda sta* się komunistą.

Na policji Bugaj zeznał, że jeszcze prze# 
dwoma laty z namowy Andrzeja Wojciechów, 
skiego począł brać udział w zeorar.iack i za 
bawach PPS. Lewicy, gdzie poznał się z kilku 
działaczami komunistycznymi, między mnyrm 
z niejakim „Jidkiem" żydem. „Jmek" aawat 
mu do czytania Broszury, odezwy I okólniki 
komunistyczne, zachwalał stosunki w Rosji 
sowieckiej, potępiał ustrój Państwa Polskieg<
! przekonyr ał go, że trzeba obanć rząd istnie­
jący, a w jego miejsce wprowadzić tak: jak 
w Rosji sowieckiej. Na skutek tych namów 
wstąpił do związku młodzieży komunistycznej. 
W  sierpniu b. r. otrzymał od „Julka" odezwę 
ZMK. w  sprawie „międzynarodowego dnu mło­
dzieży", przyezem dostał od niego dwa ka. 
wałki czerwonego płótna, pędzel i pudełao 
z farbą z poleceniem, by namalował na mata- 
rji napisy antypaństwowe. Po sztanda-y i od­
bitki odezw miał się „Julek" zgłosić dnia 30 
sierpnia. W  toku śledztwa sądowego Bugaj za­
przeczył, by należał do jakiejkolwiek organi­
zacji politycznej i podał, że napisy na sztan­
darach wykonaj na polecenie „Julka".

W  dalszych swoląłi dochodzeniach poiicja, 
stwierdziła, że owym „Julkiem" by* joel Hoff­
man, członek komitetu dzielnicowego związku 
młodzieży komunistycznej w Krakowie. Hoff­
man po aresztowaniu Bugaja ukrywał się tai. 
że zdołano go przytrzymać dopiero 1 września. 
W  śledztwie przyznał się jeaynie do znajomo­
ści z Bugajem, natomiast zaprzeczył, by wrę­
czył Bugajowi hektograf oraz czerwoną ma- 
terjf.

Na wczorajszej rozprawie Bugaj przyznał 
się do odbijania odezw komunistycznych, ale 
tylko z „wdzięczności" za to, że „Julek" po­
życzał mu książki Hoffman wyparł się wszel­
kiej -winy. Rozprawie przewodniczył s. s. o. 
Cieślewski, wetowali s. s. o.: Warehsłowiki
i Wiśniewski, oskarżał prok, 
-wieczór rozprawa trwa.
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Komunikat Magistratu o przestrzeganiu ru- 
efhu ulicznego zmusza mnie już poraź t. . ci 
do wskaza :a na most dębnicki jako niebez- 
pi.czna zasadzkę na życie ludzkie. Most ten 
budowano w r. 1887 kiedy za Wisłą mieszka­
ło najwyżej około półtora tysiaca lud®. i aut 
nie znano, zwłaszcza miejskich śmieciir-ek. 
Chodniki po stronach jezdni mierzą po metrze, 
jezdnia zaś sama 5 i pól metra. Mostem tymi 
przechodzi dziś parę tysięcy ludzi dziennie. 
Dzielnice zawiślańskie IX. X. XI liczą Oki-ło 
15 tysięcy ludności przeważnie robotniczej 1 tb 
urzędnicze1, która musi codzień narażać swoje 
życie, zdaiajac do śródmieścia. Chodnik! 
otwarte, a nawet użycie samych wą.zkich cho­
dników dla tak wielkiej ilości przechodniów 
jest niemożliwe, stąd też publiczność idzie je­
zdnią i ucieka przed automobilami i wezam!. 
Czy w takich -warunkach życie ludzkie nie 
jest. rarażane?

Po moim zwróceniu uwagi w „Głosie Na-

W ec ajtadenrek' w sorawie 
prześladowań w M eksyku.

W  piątek 23 bm. o 8 wieczór odbędzie się 
w Collegium Novum w sali Kopernika wiec 
ogólno.akademieki celem potępienia krwa­
wych prześladowań katolików w Meksyku. 
W iec urządza Sodalieja Marjańska akademi­
ków.

Utworzenie Ekspozytury Urzędu 
Emigręcyjnsgo.

Z  dniem 20 urn. rozpoczęła wykonywanie 
Swych czynności urzędowych Ekspozytura 
Urzędu Łmigarcyjnego w Krakowie, powoła­
na do życia celem ułatwienia emigrantom do­
konywania formalności niezbędnych do wyja­
zdu z kraju oraz umożliwieira energicznej ak­
cji przeciwko nadużyciom w zakresie emigra­
cji. Ekspozytura Urzędu Emigr. wydawać bę­
dzie zaśw!adczenia na bezpłatne paszporty e- 
migracyjr.e oraz udzielać wiz na tychże pasz­
portach osobom pragnącym wyemigrować do 
krajów zamorskich, t. j. krajów, do których 
dojazd odibywa się drogą moiską, za wyjąt-

rodu", Magistrat ogłosił w komunikacie, że 
most górny uruchomi dla pieszych; przeszło 
jednak kilkadziesiąt miesięcy, a uchwała sek­
cji została na papierze.

Widząc to niebezpieczeństwo i słysząc co 
dzień narzekania publiczności Da brak ochrony 
życia ludzkiego, zwłaszcza szkolnej młodzie­
ży, podnoszę jeszcze raz głos w tej sprawie, 
przypominając co już dawniej pisałem:: Most 
gć— y urządzić dla pieszych pmzez * miarowe 
zstopniow anie po obydwu stronach ulicy, je- 
zdrrę zaś zestawić dla aut i wwozów.

Jedyną uznania godną inwestycją jesx do­
tychczas elektryczne oświetlenie mc-stu. który 
dawniej oświetlały larw y gazowe; zamarzłe 
zimą świtcDy one jak kaganki w cygańskim 
obozie

Oby za tą nowością przyszła druga: d-oga 
na górnym m m W  dla pieszych.

Paweł Cmj.

kłem kolon ij francuskich i hiszpańskich w płn. 
Afryce. Osoby zamarzające emigrować, będą 
mogły zasięgać w Ek^piozyturze wszelkich in- 
formacy!, dotyczących możliwości emigracyj­
nych i wanrnkćw wyjazdu.

penadto Ekspozytura wykonywać będzie 
ścisły nadzór nad przedsiębiorstwami, zajmu- 
jącemi się przewozom emigrantów oraz bę­
dzie miała za zadanie zwalczanie nielegalnego 
werbunku emigrantów, a zwłaszcza przeciw- 
działan e procederowi t. zw, agoniów. Ekspo­
zytura Urz. F.migr. w Krakowie obejmujo swą, 
działalnością okręg województw: krakowskie­
go i śląskiego. Kierownikiem jej jest radca 
wojewódzki dr. Adam Miiller, kierownik pań­
stwowego Urzędu pośrednictwa pracy. Ekspo­
zytura mieści się obok lokalu P. U P P. przy 
ui. Krowoderskiej Nr. 5 —  Tel. Nr. 472.
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Kraków, dtn.ia 22 listopada 192S. 
C z w a r t e k  22: św. Ceeylji.
P i ą t e k  23: św. Klemensa,
P i ą t e k  23: wsch. słońca o guda. 6.58, 

zach. o 15.54.

P. DZIADOSZ PRZENIESIONY DO T A R ­
NOPOLA. „Dziennik Lwowski" donosi, że na. 
czelnik wydziału bezpieczeństwa publicznego 
w województwie krakowskiem maj. Dziadosz 
przechodzi na takie samo stanowisko do Tamo. 
pola.

ODSETKI Z A DRUGIE PÓŁROCZE 1927 
CD OBLIGACJI OMLNY M. KRAKO W A. Od
dnia 5 grudnia b. r. będzie wypłacać Kasa 
miejska 4 pTOC odsetki od obcgacyj gminy m. 
Krakowa emitowanych w roku 1909 i 1919- 
złożonych w Kasie do konwersji i będących 
własnością obywateli polskich, tudzież obliga­
cji umianych przy złożeniu za własność oby­
wateli francuskich, angielskich, amerykań­
skich, czechosłowackich i włoskich —  za czas 
od 1 maja 1927 do 31 pażdz. 1927. Odsetki 
bedą wypłacane w wysokości obliczanej 
w projekcie planu amortyzacyjnego t. j. od 
każdych 2C0 koron nominalnej wartości obli­
gacji: l )  wypuszczonych w roku 1909 po 94 
grosze, 2) wypuszczonych w miesiącu lutym 
191h mku no 28 trreszy.

O PODNIESIENIE STANU SANITARNE- 
GO I PORZĄDKOWEGO W  MIEŚCIE. Magi. 
strat krakowski rozplakatował rozporządzenie 
Ministerstwa spraw wewn. w sprawie podnie­
sienia stanu sanitarnego i porządkowego mia­
sta. Ponieważ stwierdzono, żc przepisy rozpo­
rządzenia magistratu nie są należycie przestrze­
gane. przeto magistrat przypomina odnośne 
przepisy i ostrzega, że zaniedbanie ich będzie 
surowo karane. Nastepuie rożporzr'  mnie wy­
licza, co należy czynić aby utrzymać porządek 
w kamienicach i na podwórcach Nad przestrze. 
ganinm stanu sanitarnego w mieście i porządku 
będą czuwać organa magistratu i policja.

UCZCIWY ZNALAZCA Jan Skalsld. rewi­
dent tramwajowy, złożył w KomLarjaeie P. P. 
erzy ul. Siemiradzkiego, znalezioną przy ul. 
Długiej torebkę damską z 600 zł., którą wraz 
z zawartością wydano poszkodowanej Mar;: 
Miehmak, kupcowej.

AUTOBUS ZDERZYŁ SIĘ Z TRAMWA. 
JEM. Autobus z Kielc (Nr. 71113), prowadzony 
przez Antoniego Szczepanika, został potraco­
ny na ul. Basztowej u wylotu ul. Szpitalnej1 
iuzez wóz tramwajowy Nr. 1. Przy aucie zostai 
uszkodzony wachlarz, oraz rozbita jedna *zvba. 
zaś w  tramwaju ■wybite dwie szyby z ramami. 
Szkoda narazie nie stwierdzona. Wypadku w lu 
dziach nie było.

UODRZUTFK.' Wczoraj po południu na ul. 
Koletek przed domom Nr. 12 porzucono dziec­
ko płci żeńskiej, około 6-ciu miesięcy liczące. 
Dziecko oddano do miejskiego Żłóbka, za mat 
ką wdrożono poszukiwania.

ARESZTOWANIE W ŁAM YW ACZA KASO 
WEGO. Organa śledcze aresztowały wczoraj 
w czasie patroli poludn!owej w ul. św. Tomasza 
znanego włamywacza kasowego Joz.fa Ka­
myczka (lat 39), przy którym znaleziono pod­
czas rewizji wytrychy. Kamyczek jest -podej­
rzany o aokonanie szeregu kradzieży.

\

Z A W IA D O M IE N IA  I  KOMU ff IK A T T .
W  „ODRODZENIU" (Kanonicza 15 I. p.) 

dziś we czwartek o godz. S zebranie sekcji spo­
łecznej. W  sobotę o godz. 8 zebranie plenarne 
i  referatem red. J. Matyasika; Zagadnienie mo- 
carstwowcści Polski. Wstęp wolny dla wszyst­
kich członków, kandydatów i sympatyków.

W  CZYTELNI TO W. „DANTE ALIGHTE- 
RI“ ul. św. Anny 12, dnia 23 w piątek o godz. 
6 wiecs. Dr. J. Muczkowski wygłosi wsnom- 
uienio o przyjaciołach Polski: Dr At tik o B 
i Ks. prof. F. Giannini, poczem Ks. Dr. T  Kru­
szyński wypov.de odczyt o Włochach w chwCi 
przewrotu. Wstęp wolny i dla gości, j

Z TW A HIS! ORYCŻNEGO Dziś we czwar. ‘ 
tek o godz. 6 wieczór odbędzie się posi dżemie 
Krakowskiego Oddziału Tow. Historycznego 
(Sala Semimarjum archeologicznego, Bibl. Jâ r. 
parter). Na porządku dziennym odczyt Doc. Dr. 
T. Szydłowskiego: Metoda historji sztuki w śwte 
tle spora o Giotta i o freski w kościele Fran­
ciszkańskim w Assyżu.

KU CZC* TWÓRCY „ZACZAROWANEGO 
KOŁA1’. Towarzystwo nauczycieli szkół śre­
dnich i wyższych w  Krakowie (T. N S. W.) 
urządza w Starym Teatrze z początkiem gru­
dnia b. r uroczystą Akademję, poświeconą 
twórczości poety ś. p. Lucjana Rydla (dziesią­
ta rocznica śmierci). Współudział przyrzekli 
pp.: Ignacy Chrzanowski prof. Uniw. Jag Ka 
roi Hubert Rostworowski dramaturg, prof. A. 
E Balicki, pani Żmijewska i p. Szymańald ar­
tyści teatru im. Słowackiego, —  orsiescra i  
Chór Towarzystwa Oratoryjnego.

WIECZOREK Z TAŃCAMI odbędzie się 6ta 
Mniem Zjcdn. Koleżeńskiego Jazłowmekiego, 
dnia 24 b. m. w sali Tow. Tecnoieznego, ul. 
Straszewskiego L. 28, na cele Semmariów kra­
sowych. Wstęp 5 zł., akademicki 2^ł. Początek 
o godz 9 wieczór. Strój wieczorowy.

R E P E R T U A R  t e a t r u  s ł o w a c k i e g o -
Czwartek: „Krakowiacy i górale".

Piątek: „Krakowiacy i górale".
Sobota: „Krakowiacy i górale".

R E P E R T U A R  K IN O T 1 A T U Ó W .
UCIECHA: „Pan Tadeusz".
W ANDA: „Pan Tadeusz".
SZTUKa : .,Tajemnica starego rodu".
NOWOŚCI. „Karjera panny Dodo".
CORSO: Casannwa.
W ARSZAW A: „Prezydent" (Iwan MoźucMn 

■•lisy Vernon. x

O D PO W IE D Z I RE D AFC JI.
P. S. K. D. Utwór „K ied y  jak przyjdzie* 

nie nadaje się do druku. Styl szary, brak mtr 
zwartości myślowej, rozlazły'. W  sposobie wy­
powiadania się banalność. Cóż ciekawego mówi 
takie zdanie: „Snem zda się życie —  życiem 
sen -wydaje Kiedy raz smutao —  zaś indz:ej 
wesoło, —  Zawsze tak bywa; po dmu noc na- 
staje".-
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Sfcr. 6. „GLOS NARODU" z dnia 23 listopada 1928. Nr. 320.

Kopno fortepianu lub pianina jest pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragną­
ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączne zastępstwo wszyst-. 
kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze jak Bechgteln — Blilthner — 
Bosendorfer — Ehrbar — August Forster — Gaveau — Schweighofer i t. d 

daje gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym.

HELENA SMOLARSKA KRAKÓW
SZEWSKA 9. 

Telefon 4365.

Żucie (jflspodarc70-§po;€qnc.
Sytuacja  gospodarcza  w  III kwarta le  b. r.

Pomyślny okres produkcji.   Dwa objawy niepomyślne. —  Dalszy
jeszcze niepewny.

rozwój stosunków

0 porządkach kolejowych w  Kocmyrzowie.
Jeden z często podróżujących na lirnji Kra­

ków   Kocmyrzów pisze nam:
Jeżeli masz ochotę jechać na Dziki Wschód, 

a brak ci gotówki, to zmień kurs i przejedź 
się na gapę litują kolejową Kraków —  Kocmy­
rzów —  o godz. 7.15 wiecszór. Sami pasażero­
wie wepchną, cię usłużnie do motorówki w Kra 
kowie z biletem kl. III do przedziału II klasy, 
gdzie możesz nie bacząc na numerowane miej­
sce usiąść wygodnie, nie bacząc na to, iż pa­
sażerowie z biletami II kl. stoją. Po przyjeź- 
dzie na pierwszą stację zwaną szumnie Kra­
ków   Grzegórzki następuje szturm o miejsce.
I tu początek przyjemności. Wagony tak 
szczelnie się zapychają, ludzie tak wzorowo 
są w nich poukładani i sprasowani, że jeśli 
nie widziałeś pakowania śledzi na Helu, to 
niemasz tam poco jechać, bo zobaczysz to po­
glądowo w motorówce. Nic tó, że chcesz wy­
siąść na .której ze stacyj, usłużna motorówka 
zaniesie cię na gapę. albo nawet na stary bi­
let do samego Kocmyrzow-a. Tu dopiero zo­
baczysz kulturę Wschodu. Na wstępie na­
tkniesz nosem o pierwszy lepszy słup, bo cie­
mno, jak podczas potopu. Są wprawdzie la­
tarnie i slupy z nich na peronie'i stacji, ale 
się nie świecą, jest nawet poczekalnia, posia­

dająca w swym inwentarzu zegar, ktÓTy od 
trzech lat wskazuje 16.40, ale jest tak lir min a 
i niechlujna, że należy przypuszczać, iż myli 
i bielili ją chyba Moskale w r. 1914, gdy tam 
kwot er osrali. Kancelarja na stacji też do wy­
jątków nie należy i też czysta być nie może. 
Zobaczysz nawet poczekalnię II klasy, ale tu 
niespodzianka cię spotka, zamknięta stałe. 
Mieści się w niej szkoła, gdzie uczą żołnierzy 
służby kolejowej. Chcesz popeitnić samobój­
stwo na stacji, nic łatwiejszego, wystaw ty l­
ko nos pnzed stację, a z całą pewnością zo­
staniesz stratowany łub przejechany przez po­
jazdy tam czekające, których woźnice doty­
kiem szukają dTOgi w ciemności. Bo są wpra­
wdzie 3 lampy naftowe, ale niema do nich 
specjalnego' urzędnika do specjalnych poru 
ozeń, abj je zapalić. Szkoda iż Kocmyrzów 
nie jest stacją Mydłniki, Rudawa albo Zabie­
rzów, bo wówczas miałby stację jak pałacyk, 
tymczasem jest stacją węzłową i przeładow-
czą lłnji Kraków   Pińczów   Miechów
i przeciętna frekwencja dzienna przekracza 
300 osób; gdy w Rudawie wsiada i wysiada 
jednorazowo 3— 4 osób.

Jeden z często podróżujących.

Instytut badania kanjunktur gospodarczych 
opublikował znów swoje uwagi o sytuacji go­
spodarczej w III. kwartale b. r. Ocena rozwo­
ju stosunków gospodarczych w okresie mie­
sięcy letlndch nie wypadła zbyt pesymistycz­
nie.

Badania Instytutu pozwoliły mu nazwać 
okres sprawozdawczy nawet fazą lekkiego o- 
żywienia, w tern znaczeniu, że dominowały 
w  nam procesy inwestycyjne.

Ogólny poziom produkcji tak w gałęziach 
Wytwarzających t. zw. dobra wytwórcze, jak 
i dobra konsumcyjne wzrósł znacznie ponad 
granicę z roku ubiegłego. Instytut posuwa się 
w swej publikacji nawet do twierdzenia, że 
ogtotmie miesiące były pod względem rozmia­
rów produkcji wprost rekordowe.

Innym charakterystycznym szczegółem, na 
który zwraca uwagę Instytut jest wzrost 
przywozu tak konsumcyjnego, jak produkcyj­
nego, w  porównaniu dto rozmiarów zanotowa­
nych przez statystykę w r. 1927. Dowodziłoby 
to wzrostu konsumeji. Również rozmiary obro­
tów kolejowych w III. kwartale świadczyłyby 
o wzroście transakcji towarowych. Je dnem 
słowem produkcja miała w E l kwartale po­
myślny okres, a nawet tu i ówdzie rekordowe­
go powodzenia. Dodajmy do tego fakt pewinej 
stabilizacji eon, a otrzymamy na ogół korzy­
stną ocenę sytuacji przez Instytut badania 
konjunktur, o ile idzie o produkcję.

Nie brak jednak pewnych niepokojących

objawów jak stan rynku pieniężnego i obieg 
weksli długoterminowych.

Przyczyn ciasnoty gotówkowej szuka In­
stytut przedewszy-fkiem >w fakcie finansowa­
nia własnemi zasobami inwestycji w latach 
1926— 1928. Poświęcano na to bieżą-ce zyski, 
wskutek czego uszczuplał się kapitał obroto­
wy na najniezbędniejsze wydatki bieżące.

Finansowanie inwestycji z bieżących zy­
sków posiada ponadto jedną ujemną stronę.

Wszelka bowimn w silniejszym stopniu rea­
lizowana kapitalizacja wewnętrzna musi od­
bywać się kosztem czyjejś kionsumcji. Jeżeli 
taka kapitalizacja jest bardzo siLna przy niz- 
kiifch placach i zarobkach, t.o może przy nie­
sprzyjających warunkach grozić'* nadmierną 
rozbudową aparatu wytwórczego w porówna­
niu do skurczonego spożycia.

Ton właśnie wypadek zachodzi u nas.
Horoskopów na przyszłość nie poważa sic 

Instytut jeszcze stawiać. Nie mniej zdaniem 
jego w najbliższym już czasie będziemy mo­
gli się przekonać, czy rozwój koniunktury 
w IH kwartale b. r- był kulminacyjnym, po 
ktÓTym ma nastąpić okres t. zw. recesji.

Ogólna charakterystyka kenjunktury jaką 
usiłował dać Instytut jest jednak niezupełna, 
gdyż pomija on zupełnie sytuację w handłu. 
gdzie zdaniem naszem leży obecnie punkt cięż 
kości. Od sposobu i natężenia sanacji stosun­
ków/ w handlu Pędzie zależał dalszy rozwój 
kcnjumktury. (m.).

Wprowadzenie cła wywozowego na jaja
Wobec pojawienia się nieścisłych pogło­

sek co do wprowadzenia cła wywozowego na
jaja. Ministerstwo Przemysłu i Handlu wyja­
śnia, że ustanowienie tego cła pozostaje w zwią 
zku z wprowadzoną obecnie w życie standary­
zacją wywozu jaj. Rozporządzenia w sprawie 
standaryzacji i cła wywozowego na jaja wejdą 
w życie z dniem 1 stycznia 1929 r. przyczem 
wolny od cła będzie wywóz jaj, wysyłanych za­
granicę zgodnie z przepisami standaryzacyjne, 
mi przez firmy zarejestrowane. W ten sposób, 
nie krępując w niczem stadaryzowauego wy­
wozu. Ministerstwo przemysłu i handlu oczeku­
je, że tym sposobem zapobiegnie ■wywożeniu 
jaj przez firmy, które nie poddały się przepi­
som i Standaryzacji.

Jest t(T zdaniem nagzern mylne, gdyż mimo 
cła wywozowego znajdą się firmy, którym bę­
dzie się opłacało wywozić jaja z ominięciem 
przepisów o standaryzacji. Przez takie zbyt li­
beralne zdaniem naszem postawienie sprawy 
utrudniona została sanacja handlu eksportowe­
go polskich jaj.

 oo o------

Zbyt „usamodzielnione" 
przedsiębiorstwa.

Skomercjalizowane przedsiębiorstwa państwo­
we nie przedkładają Sejmowi sprawozdań.

Na posiedzeniu komisji budżetowj Sejmu 
pos. Rybarski podniósł, że skomercjalizowane 
przedsiębiorstwa państwowe nie przedkładają 
Sejmowi szczegółowych sprawozdań i bilansów. 
Jak przedsiębiorstwa lekceważą sobie ten obo­
wiązek, świadczy fakt-, że jedno z nich w pre­
liminarzu budżetowym na rok 1928/29 wystą­
piło z takiem sprawozdaniem:

„Państwowa wytwórnia aparatów tele­
graficznych i telefonicznych jako przedsię­
biorstwo skomercjalizowane, nie wykazuje 
ani wpłaty do Skarbu Państwa, ani dopłaty 
ze Skarbu Państwa".

- o : o-
Nawet sprawozdawcy budżetowemu pos. 

Krzyżanowskiemu wydało się takie „sprawo­
zdanie" za skąpe i wyraził się. że „wedle tej 
toorji istotą komercjalizacji byłoby zerwanie 
stosunków ze Skarbem Państwa".

W istocie idzie tu głównie o zerwanie 
z kontrolą Sejnru, bo i w następnym roku na 
ogólną liczbę 13 tylko trzy przedsiębiorstwa 
przedłożyło bilanse, a mianowicie: Chorzów. 
Żegluga Polska i Kopalnie Brzeszcze. Dlacze­
go? Wyłumaczeniem nie może być data wy­
dzielenia. albowiem kopalnia Brzeszcze, która 
przedłożyła bilans, została wydzielona 29-go 
sierpnia 1928, a Polmin wydzielony 8 kwietnia 
1927 r., bilansu nie przedstawił.

Również i wzmiankowana już wytwórnia 
aparatów’ telegraficznych i telefonicznych za­
dowoliła się zupełnie takiem samem „sprawo­
zdaniem". jak poprzednio. Za jej przykładem 
poszły także i wodociągi górnośląskie.

Rentowność przedsiębiorstw nie przedstawia 
się zbyt różowo, tylko dwa z nich bowiem, tj. 
Chorzów i Polmin preliminują wpłaty, a mia­
nowicie Chorzów dwa i pól milj. zł.. Polmin 
250 tys. zl. Do siedmiu przedsiębiorstw rząd 
ma dopłacić 27 i pól milj. zl.

-oo-

Zbiory okopowizny i paszy wypadły 
korzystnie,

Zbiory okopowizny, które są już na ukoń­
czeniu, wypadły znacznie lepiej, niż początko­
wo przypuszczano. Wskutek silnej wyprzedaży 
w kraju, ceny ziemniaków znacznie spadają 
i są niższe, niż w tym samym czasie roku 
ubiegłego.

Nieurodzaj traw i koniczyny spowodował 
rząd do zastosowania szeregu środków, zmie- 
rzając.yeh do zatrzymania w kraju siana, oraz 
pasz treściwych. Obok cla -wywozowego na 
siano i owies ustanowiono również cla na ma­
kuchy (1 zt. od 100 kg), oraz na otręby (5 zl. 
od 100 kg).

Terminy płatności podatku przemysł.
Świadectwa przemysłowe na rok 1929 na­

leży wykupywać w ciągu listopada i grudnia 
bieżącego roku.

Podatek przemysłowy od obrotu, osiągnię­
tego w miesiącu październiku przez przedsię­
biorstwa, obowiązane do wpłat miesięcznych, 
płatny jest bez kar za zwłokę do dnia 29-gu 
listopada.

 ooo-----
Strajk metalowy w okręgu bialskim 

zakończony.
Podwyżka plac o 15%.

Wczoraj rano we wszystkich fabrykach me­
talowych okręgu Bielsko-Bialskiego podjęto 
znowu pracę po przyjęciu przez robotników-
propczycyjj rządowych na posiedzeniu odby­
tem w sobotę z inicjatywy inspektora pracy 
Bartoncco. Wobec tego giserzy. formiarze 
i personel pomocniczy w odlewniach otrzymu­
ją 7%, ślusarze i tokarze 5% podwyżki, przy­
czem wszystkie minimalne płaco dniówkowe 
podwyższone zostały o 15%. Podwyżki te obo­
wiązują. od dnia 1 listopada b. r. do 1 maja 
roku przyszłego.

Spadek połowów na polskiem wybrzeżu.
Ogólny połów ryb na polskiem wybrzożu 

morskiem wyniósł w październiku b. r. około 
2/0.000 kg wartości ckolo 285.000 zl., co w po­
równaniu z wrześniem stanowi spadek o 60.090 
kg wartości .13.000 zł. Spadek połowu nastą­
pił głównie z powodu zmniejszenia się połowów 
śledzi.

CŁO PRZYWOZOWE NA PSZENICĘ.
Jak wiadomo, niedawno zostało wprowa­

dzone cło przywozowe na żyto. obecnie komi­
tet ekonomiczny Rady Ministrów zaakcepto­
wał wniosek min. rolnictwa w sprawie wpro­
wadzenia cla przywozowego na pszenicę w wy­
sokości 15 zł. od 1J9 kg.

Dewizy 358.10, 359, 357.20. Londyn 43%, 43.36, 
43.13. Nowy Jork 8.90, 8.92. 8.88, Paryż 34.85, 
34.91. 34.76“ Praga 26.4214. 26.48, 26.36. Szwaj- 
carja 171.68, 172.11, 171.25. Wiedeń 125.33, 
125.64, 125.02, Włochy 46.72 i pół, 46.84, 46.61, 
Marka niemiecka 212.47.

GIEŁDA AKCYJNA W W.ARSZAWIE.

Bank Polski 174, 174 i pół, Kojewski 96, 
Elektrownia Dąbrowa 88, Siła i Światło 107, 
Chodorów 215, Częstociee 50, Węgiel 94, No­
bel 25%, Lilpop 36 i pół, Rudzki 40, Staracho­
wice 41%, 41%, Zawiercie 18, 17.90, Borkow­
scy 15, inwestycyjna 117%, 118, 5% do­
larowa 101 i pół, 97. 98; 5% koirwersyjna 67. 
o%  kolejowa 60, 10 % kolejowa 102 i pół, 
8% Listy Zastawne Banku Gospodarstwa Kra­
jowego 94.

 oqo -
20-lecic Związku p«jko- 

dzielników w Cieszynie.
Związek rękodzielników i drobnych prze­

mysłowców w Cieszynie obchodzi v.- dniach 
24 i 25 bm. 20-łecie swego istnienia. Z tej oka. 
zji urządza Związek w sobotę dti. 24 bm. o go­
dzinie 7 wieczór uroczystą wieczornicę w lo. 
kału p. Kofina zaś w niedzielę o godz 8 rano 
odprawiona zostanie . Msza św.. w której udział 
wezmą, wszystkie cechy. Po Mszy św- odbę­
dzie się walne zgromadzenie Związku.

Giełda akcyina znów w zastoju.
W miejsce zaobserwowanego w ostatnich 

dniach ożywienia na giełdzie akcyjnej wystą­
pił wczoraj w  obrotach pewien zastój. Ruch 
naogół niowie.-lki przy tendencji niejednolitej. 
Akcje bankowe bez zmiany, z handlowych T o  
han lekko zniżkowy; z akcyj przemysłowych 
poszukiwano Chodcrowa po kursie zniżkowym 
przy słabej podaży. Inne papiery w zaniedba­
niu, a w szczególności Siersza górnicza. Jedy­
nie większo obroty Bankiem Polskim.

Na pogieldziu zniżkowa premjówka. jak 
również słabszy w kursie Nobel.

Notowano: Bank Polski 174 zł, Bank Prze­
mysłowy 105 zł, Tohaiti 17.50 zł, Trzebinia że­
lazo 14 zł, Chodorów 214 zł, Nobel 26.50 zł, 
Lokomotywy ostemplowane 70 zł, Nafta Pol­
ska 4 zł. Cegielski 4-3 zl, dolarówka 101.50, 
99.50, 100 zł.

Dolar gotówkowy 8.88% do 8.89 zł, czeki 
dolarowe 8.9014 do 8.90 zł.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Dolary 8.88 i pól, 8.90 i pół, 8.86 i pół.

Radio.
Piątek 23 listopada.

Kraków (566). G. 11.56 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z Wieży Marjackiej, komunikat 
lotn.-mctoor.; 12.10 Muzyka płyt gramofono­
wych; 15 Transmisja komunikatów meteor. 1 
gosp.; 16.50 Komunikat Polskiego Towarzystwa 
Narciarskiego; 17.10 Odczyt p. t.: „Najnowsze 
wydawnictwa" (dr. Adam Bar); 17.35 Transmi­
sja odczytu z Wilna; 18 Transmisja koncertu 
poołudniowego z Warszawy; 19 Rozmaitości; 
19.30 Odczyt p. t.: „Niebo i piekło w religjach 
wschodu'- :p. dr. Wilhnanne-Grabowska); 19.55 
Sygnał czasu; 20 Transmisja komunikatu rolni­
czego z Warszawy, oraz notowania krak. gi My 
zbożowej; 20.10 Komunikat sportowy; 20.15 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filhar­
monii Warszawskiej; 22 Transmisja komunika­
tu z Warszawy.

Warszawa (1.111). G. 11.56 Sygnał czasu 
z Wars z. Obserwatorium Astronom., hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat; 
15.20 ..Przegląd wydawnictw periodycznych’-, 
15.45 ALtuaJja; 16 Muzyka płyt gramofono­
wych; 17.10 Odczyt p. t.: „Budowa Anten —  
wskazówki praktyczne dla radioamatorów*: 
17.35 Transmisja odczytu z Wiina; 18 Muzyka 
tan. Orkiestra ..Oaza Band" (Wacław Roszkow­
ski): 19 Rozmaitości; 19.30 Odczyt p. t.: „Kto 
ma walczyć z gruźlicą"1 (dr. Czesław Wroczyń­
ski); 19.56 Sygnał czasu; 20 Komunikat rolni­
czy, oraz transm. z Krakowa notowań giełdy 
zbożowej krak.-, 20.15 Transmisja koncertu sym 
fonicznego z Filharmosnji Warszawskiej

Katowice (422). G. 15.45 Komunikat Pol kie 
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych Woj. śl.; 
16 Muzyka płyt gramofonowych; 17.10 Wykład 
historji Polski: 17.35 Odczyt p t.: „Z wycie­
czek po Spiszu Lewocza i Kieżmark" —  (Prof. 
Henryk Dobrowolski); 19 Rozmaitości; 19.20 
Komunikat, sportowy; 19.30 Odczyt organizo­
wany przez Instytut Pedagogiczny w Katowi­
cach; 22.30 Skrzynka pocztowa w języku fran­
cuskim. (Dyrektor Programów Stacji Nadaw, 
esej „Polskiego Radjo Katowice" —  Prof. Ste­
fan Tymieniecki).

W  sekrecie. — Mój szwagier Kwargelmann 
w ciągu ostatnich dziesięciu lat zrobił ładny 
majątek. —  To on go musiał robić c' yba w se­
krecie... —  Czemu? Bo ja ani'razu nie .sły­
szałem, żeby on siedział w kryminale... • 

Psie zalety. —  Wiesz? Są psy, które by­
wają mądrzejsze od swych panów. —  O tak! 
Sam miałem takiego psa...

Po zerwaniu. —  Więc będą musiała zwró­
cić panu pierścień zaręczynowy?   Zbyte­
czne! Zapłaci pani tylko osobiście pozostałe 
raty, których ja nie uiściłem...
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CEZO PPM!. Kralów, ulica Mzla (I

Min. S ta n w c z  o Banku Rolnym.
Dlaczego parcelacją oddal Bankowi 

Ziemiańskiemu?

Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu zabrał 
głos p. mim. Staniewicz, by odpowiedzieć na 
zarzuty w sprawie Banku Rolnego.

P. minister stwierdził, że kapitał zakłado­
wy Banku wynosił w 1926 r. niespełna 13 mi- 
łjomów, a dziś 130 miljonów złtotych. Do 1 li­
stopada b. r. przyznano 38.157 pożyczek na 
sumę 186 miJjonów, z tego wypłacono 24.227 
na sumę 117 moljooów.

W  spranie parcelacji ziemi oświadczył p. 
Staniewicz, że miał do wyboru albo pozwolić 
na parcelację przez różne drobne, nieodpowie­
dzialne spółki albo zgodzić się na pośrednic­
two silnych instytueyj parcełacyjnych, za któ- 
remi stoi kapitał i solidność osobista. P. mini­
ster wybrał to drugie i oddal parcelację Ban­
kowi Ziemiańskiemu, który się dobrze wywią­
zuje z zadania. Z kilkunastu okręgów otrzy­
mał p. minister cipinję, że Bank ten. postępuje 
najlepiej ze wszystkich spółek.

WSTRZĄS ZIEMI KOŁO BYTOMIA.

Warszawa 21/11. (Tele.f. wł.). Mieszkońey 
Bytomia zostali zbu lżeni silnym wstrząsem zie­
mi, trwającym około 10 minut. Przypuszczano, 
że je-st to trzęsienie ziemi, okazało się iednak. 
że wstrząs powstał skutkiem zawalenia się sta­
rych sztolni w pobliżu Bytomia

SWÓJ DO SWEGO: KOMUNIŚCI DO 
CYGANÓW.

Praga. (PAT). Prasa donosi, że komuniści 
czechosłowaccy na Rusi Podkarpackiej i Sło, 
waezyźnie prowadzą obecnie w okresie przed 
wyborczym do samorządów usilną agitację 
wŚTÓd licznych cyganów słowackich.

125 MILJARDĆW NA ODBUDOWĘ FRANCJI.
Paryż. (PAT.) Minister robót pubPczuych 

podkreślił w przemówieniu że Francja wyda­
ła już 125 miliardów franków na odbudową 
okclic zniszczonych przez woinę i że dzieło to 
jest już prawie zakończone.

5 GRUDNIA WYBÓR PREZYD. AUSTRJ1.

Wiedeń 21/11. (PAT ) Urzędowo donoszą, ze 
wybór prezydenta Au-trji odbędzie Mę we śrn* 
dę 5 grudnia o godzinie 3 po południu. Zgroma 
dzeniu przewodniczyć będzie prezydent Rady 
Narodowej.

Pos. Bittner o błędach polityki gospodarczej.
Warszawa 21/11. (Telef. wł.). Na komisji 

budżetowej nąjsamiprzód ustalono, że obrady 

bądą się odbywały codziennie z wyjątkiem ao, 
bót.

W dyskusji pierwszy przemawiał pos, Bit- 
tner (Oh. D.).

Kryzys gospodarczy, mówił, jest u nąo zja- 
wiskiem, powtarzającem się co parę lat Przy­
czyny widzi w specyficznym ustroju gospodar­
czym, który nazwałby nie etatyzmem, ąla eks- 
propt-rjatyzmem lub komunizmem. Polega on 
na teim, że państwo dopuszczą do zajęcia włas- 
nośd prywatnej na podstawie wprawdzie legal­
nej, ale bez dostatecznego uzasadnienia moral­
nego i dzieje się to nie na korzyść państwa, ale 
aa korzyść innych jednostek, niekiedy silnie;- 
szyeh, kosztem słabszych. Cytuje przykłady: 
przerachowanie rubli złotych na marki, zwol­
nienie od komornego na zasadzie ustawy o 
ochronie lokatorów, reforma rolna i t. d. Póki 
ten system trwa, odbijać się będzie na budże­
cie, bilansie i życiu gospodarczym. Jest zasłu­
gą. tego rządu, że stąral się złagodzić ten sy­
stem w pewnych kierunkach, ale jednocześnie 
wywłaszcza się z pewnych praw niektóre kate- 
gorje, jak wojskowych i urzędników, a. nawet 
wywłaszcza się z czci, czego dowodem procea 
gen. Rozwadowskiego. Wytwarza to 

poczucie zupełnej niepewności, 
obywatel nie wie, co go czeka jutro. Uchylą 
się od wszelkich inwestycyj, bo nie ma pewno­
ści trwałości stosunków. Gdyby komisją uzgo­

dniła swój program i zdołała wytworzyć jakiś 
system gospodarczy, choćby na parę lat, wpły­
nęłoby to bardzo dodatnio na rozwój gospo­
darczy. System obecny jest niekorzystnym na­

wet dla klas pracujących. Służba folwarczna, 
która uzyskała działki z reformy rolnej, czujo 
się na nich gorzej niż przedtem i opuszczą je, 
bo nie będąc przyzwyczajana do samodzielne] 

gospodarki, robi błędy, któro uniemożliwiają 
wytrwanie. Produkcja więc nie tylko nie będzie 
wzrastać, ale nawet upadać. Sytuację pogarsza 

nadmierny fiskalizm.
Nie wykupiono naprzykłąd 36.000 parontów 

rzemieślniczych i kupieckich. Obywatel przy 

podatkach płaci kilkakrotnie więcej, niż prze­
widuje ustawa. Z naszym półkomunizmem łą­
czy się etatystyczna biurokracja, prowadząca 
do tego. że urzędnik ma prawe wejrzeć niemal 
do każdej akcji obywatela i musi na nią dać 
papierek zezwalający. Najzdrowsze instynkty 
rozwojowe bywają w ten spo-ób hamowane.

Pewnemu obywatelowi w powiecie kobryń- 
skim, który razem z sąsiadami zmeljorowa' d- 

połowy 300 hektarów, a byl pionierem m-ljora- 

cji na kresach, odmówiono dalszej pożyczki, 
ponieważ naczelnik komisji nie chciał wydać 
odpowiedniego zaświadczenia. On nie zmeljo. 
rował nigdy w życiu więcej, niż 10 hektarów 

i ten obszar wydawał mu się zą duży. Woda 
zalała potem zmeljorowany obszar i tały wło­

żony kapitał poszedł na marne.
Wszystkie roboty budowlane, zaczęte wsku- 

tek lekkomyślnych obietnic administracj' dziś 
także się marnują, bo nie można dalej ich pro­
wadzić.
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Inwestycje, uprawiane dziś przez rząd, stają 
się ciężarem dla kraju. Buduje się gmachy, 
które mogłyby p ie k ą c .  W trzech czwąTych 
używa się na to kapitałów raczej konsumpcyj­
nych, niż inwestycyjnych, zamiast, użyć ich na 
meljoraeje rolne i t- d. Ani system socjalistycz­
ny, ani liberalizm nie prowadzą w dziedzinie 
gospodarczej do celu.

Ch. D. jest za interwencją państwa, to zna­
czy, państwo zostawia wolną rękę inicjatywie 
dobrej, zwalcza inicjatywę egoistyczną, krzyw­
dzącą drugich obywateli lub klasy społeczne. 

Te zasady wyznaje Ch. D. na całym świecie, 
a w Niemczech i w Austrji wywiera na ich 
podstawie dodatni wpływ na życie gospodar­
cze. Dlą uzyskania większych kapitałów nale­
żałoby nawiązać do tradycji Lubeckiego z roku 
1822, t.o jest do długoterminowego kredytu 

hipotecznego dla uruchomienia kapitałów, za­
wartych w nieruchomościach. Potrzeba odpo 
wiećniego ustawodawstwa hipotecznego. —  
W  Polęce życie weszło już sama na tę drogę, 
tworząc specjalny typ papierów, opartych na 
kaucji hipotecznej. Musimy wrócić do zasady 

poszanowania praw jednostki 
i klasy społecznej do starej rzymskiej zasady 
„suuin ciuque“ . Jeden z francuskich prawni­
ków, przypatrując się naszemu życiu powie­

dział:

„Dziwna rzecz, że w Polsce zamiast praw I 

pisze się ustawy, a za pomocą ustaw gwałci 
się prawo".

POS. ROJĄ O „LALKACH CHARAKTER O 
WYCH".

Poseł R°ja (Stronnictwo Chłopskie) skarżył 

się nasam przód na zbytnie obciążenie włoś­
cian. Mówiono tutaj o lalkach, które kupiła 
ministrowa dla Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych. ale gorsze są lalki charakterowe, zmie­
niający ciągle swe przekonania, ą na nich rząd

się opiera. Następnie poseł Roja domagał się 
stabilizacji stosunków. We wszystkich partjacłr 
mamy ludzi zacnych i gdyby te czynniki mo­

gły się porozumieć to taka stabilizacja byłaby 

łatwo dokonaną.
Wiceminister Grodyński odpierał zarzuty 

w sprawie przedsiębiorstw, wyjaśniając, że me 
wszystkie przedsiębiorstwa przedłożyły bilan­
se, gdyż wiele z nich powstało dopiero w  ro­
ku bieżącym, więc zestawień niemogły przed­

łożyć.

POS. SANOJCA O „GADANINIE POLITYCZ­
NEJ".

Poseł Sanojca (BB): Rząd daje maksimum 

dobrej woli, wysłuchując naszej gadaniny'(0 
politycznej. Tą gadaniną (!) staramy się zalać 
wszelką inicjatywę. Chciałby, żeby rząd nie 
słuchał tych zarzutów, stwierdza, że nawet 

BB. w całości słuchać ich nie chce. To, o czean 
marzy pos. Roja, żeby ludzie dobrej woli po­
łączyli się, to jest właśnie zrealizow ane (!) 

w BB. (wesołość na sali).
Poseł Szydłowski (Piast): Gospodarczym

programem państwa musi być równoważny 
rozwój rolnictwa, i przemysłu. W  pierwszem 
10-leciu przemysł miał pierwszeństwo, w dru- 
giem musi przyjść kolej na rolnictwo.

Poseł Chrucki (Ukrainiec) dowodzi, że naj­
bardziej ubodzy i upośledzeni są właśnie Ru- 
sini (I).

Poseł Wyrzykowski (Wyzwolenie) domaga 

się przeprowadzenia rzeczowych redukcyj 

w budżecie, nie naruszających w niczem zdol­

ności państwa do obrony. Efekt pozyczkl sta­
bilizacyjnej, która miała być kluczową, Jest 
w rażącej dysproporcji do nadziei, jaaie do tej 

„kluczowości" przywiązywano i do oficjalnych 

obietnic.
Poseł Hołyński (BB) przemawiał w sprawie 

bilansu handlowego, który da się naprawić 
tylko poparciem wytwórczości krajowej we

wszystkich dziedzinach.
Na tern dyskusję ogólną zakończono.

pOS. eZEWERTYŃSKI O PRZEKROCZENIU BUDŻETU O 567 MILJONÓW.

Po przemówieniu p. Hołyńskiego przybył 
na salę prem) er Bartel. Przewodu, p. Byrka 
zaproponował teraz pząjście do wniosku Klu­
bu Narodowego, który wzywa rząd, aby 
w myśl konstytucji i ustawy skarbowej przed 
łoży! natychmiast projekt ustawy o kredyiach 
dodatkowych za rok budżetowy 1927/28.

Pos. Czetwertyński (Klub Narodowy). W  T 
budżetowym 1927/28 przekroczono budżet o 
567 miljonów. Jesteśmy zdziwieni, że już na 
wstępie poprzedniej sesji Sejmu nie znal ajiś- 
my prz.edłężendą rządowego o kredytach do­
datkowych. Należy przypuszczać, że te prze­
kroczenia miały miejsce podczas 4 miesięcy, 
kiedy Sejm był rozwiązany, przedkładanie 
dodatkowej ustawy budżetowej praktykowa­
ło się u nas dawniej i Sejm bez wielkiej dy­
skusji udzrólał zatwierdzenia tych kredytów. 
Gdy Klub zgłosij swój wniosek, poseł Cze-

twer-tyński jako referent udał się do minigtrS 
skarbu, nie chcąc z tej sprawy robić wniosku 
manifestacyjnego, wtedy min. Czechowicz od- 
part, że rząd nie ma zamknięć rachunkowych 
i wniesie dodatkowe przedłożenie, gdy zam­
knięcia będzie posiadać, a więc w parę mie^ 
sięey po zamknięciu okresu budżetowego, pos. 
Czetwertyński był zdania, że formalnie nie 
było to właściwe, gdyż powtórzyłoby się to, 
co było w r. 1927, kiedy legalizowano wy­
datki zrobione w r. 1925. ,Z  tego względu 
wniosek ten jest jeszcze ciągle aktualny.

P. Czapiński: Sprawy nie można to z pat ry* 

wać inaczej, jak tylko w związku z całokształ* 
tem polskiego prawa budżetowego. Właściwie 
istnieją tylko fragmenty prawa ale i one nie 
są wyk omywane. Artykuł 7 konstytucji stano­
wi, że rząd przedkłada zamknięcie rachunków 
do parlamentarnego zatwierdzania.

Premier Bartel o przeoczeniu budżetu

 Kij uczczeniu dziesięciolecia niepodległości. _
Potężne arcydzieło polskiej twórczości filmowej we iłue nieśmiertelnego dzieła 

naszego wieszcza ADAMA MICKIEWICZA

PAN TADEUSZ
Reżyserja RYSZARDA ORDYŃSKIEGO Wytw. Starfilm, Warszawą
W  głównych rolach: Z o f|a  Z a ją c z k o w s k a , H e len a  S u lim a , Lean Ł u s z c z e w s k i, S ta n is ła w  K naka  
Z a w a d z k i, M a r ju s i  M as zy n s k i, W ie s ła w  G a w lik o w s k i, M a r ia n  Jednow ski, Teodor R o land , L u d w ik  
F rits c h e . Józe f K o ta .b iń s k i, Jerzy L e s zc zyń sk i, S ts la n  J arasz, S ta n is ła w  G ru s zc zy ń sk i,

Ignacy Oygas, JERZY MĄRR.
Rzecz dzieje się w roku 1811 i 1812 na Litwie. Wspótdziat biorą w obrazie Legjony

Polskie, armia rosy ska szlachta szlachcianki i lud.

Warszawa, 21 listopada. (Telef. wł.) Dys­

kusją, jąka wyłoniła się po przemówieniu po­

sła Czetwertyńskiego, dotyczyła kwestji na­
stępującej:

Czy rząd przekroczywszy budżet, powinien 

zwrócić się do Sejmu o zalegalizowanie tych 
sum, czy też wystarczy od razu zamknięcie ra­
chunkowe, któreby przeszło przez Najwyższą 
I?bę Kontroli Państwa?

Widocznie nie zorjentował się w tem poseł 
Czapiński, który popierał wniosek pos. Czet­

wertyńskiego i oświadczył, że chodzi mu o jąk 
najszybsze zamknięcie rachunków i wyraził 

przekonanie, że przedłożenia zamknięć rachun­
kowych powinny mieć oznaczony pr Aluzyjny 

termin. Wyzyskał to oświadczenie prem. Bartel 
i oświadczył, że brak u nas prawa budżetowe-, 

go powoduje takie kwestje sporne. Kte mówi, 
że prawem parlamentu jest kontrola i krytyka 

gospodarki rządu, ten ma rację. Zawsze wy­

znawałem to prawo parlamentu, mówi prem jer, 

które jest też jego obowiązkiem. Przysłuchuję

się krytyce i wyłapuję wszystko, cg słusznem

mi się wydaje, aby wydać odpowiednie zarzą­
dzenia. Następnie prostuje zarzuty, jakoby 
budżet nie był wykonywany.

Poseł Czapiński z zadowoleniem przyjął to 
oświadczenie.

Premjer Bartel oświadcza jeszcze raz, ze 
zamknięeio rachunków za rok 1926/1927 bę­
dzie Sejmowi przedłożone natychmiast po wy­
drukowaniu, tak samo chce przyspieszyć zam­
knięcie za rok 1927/28.

Wyrok w procesie komunistów.
W  uzupełnieniu sprawozdania ze str. 5 „Na 

usługach Rosji sowieckiej" komunikujemy, że 
wczoraj o godz. 7 wieczór zapadł wyrok, mo­
cą którego na podstawie werdyktu Sędziów 
przysięgłych, oskarżony Stan. Bugaj został 
skazany na 3 lata więzienia, zaś Hoffmaa u- 

wolniony.
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Sprawa panny Ddell.
—  T o  panowie nie chcą. wiedzieć, gdzie 

byłem  o wpół do jedenastej?
—  Niekoniecznie. —  odpowiedział Tan­

ce. —  Raczej ciekawi jesteśmy, co pan ro­
bił o północy. Ty lko  niech pan nie wym ie­
nia n ikogo kto widział pana o tej porze. I 
tak uwierzym y, gdy pan powie prawdę.

Zanim indagowany mógł sformułować 
odpowiedź. Yance ws,tał i patrząc przez ra­
mię Markham a  do jego notatek, mówił:

—  Pan zna niejaką pannę Frisby. Mie­
szka w  tym  domu, w  którym  mieszkała pan­
na Odell, w  apartamencie nr. 2. Bardzo to­
warzyska osoba, przyjmująca chętnie awan­
se swego dawnego chlebowacy, t. j. oana. 
K ied y ja. pan widział po raz. ostatni, panie 
Mannix?... Niech się pan dobrze namyśli 

nad odpowiedzią.
Mannix namyślał się. Namyślał się przez 

całą minutę, a potem odpowiedział pyta­
niem na pytanie.

—  Cóż to, czy nie mam prawa odwie­
dzać kobiety?

—  Ma pan wszelkie prawo. Dlatego 
nie rozumiem, dlaczego pytanie, dotyczące 
tak zwyczajnego i niewinnego epizodu, nie­
pokoi pana.

—  N iepokoi mnie? —  Manmix znów usi­
łował uśmiechnąć się z przymusem. —  B y­
najmniej. Dziw i mnie tylko, w  jakim celu 
wypytu je mnie pan o moje prywatne spra- 
wy.

—  Powiem to panu. Panna Odell zosta­
ła zamordowana około północy. N ik t nie 
wszedł ani w yszedł frontowemi drzwiami, 
a boczne drzwi by ły  zaryglowane. Można 
więc było dostać się do mieszkania panny 
Odell tylko z mieszkania Nr. 2. A  nikt ze 
znajomych zamordowanej, prócz pana, nigdy 
nie był w  tem mieszkaniu.

Po tych słowach Mannix pochylił się-na­
przód i obiema rękami/uchwycił się brzegu 
stołu, jakgdyby chroniąc' sie od upadku. Je­
go .szeroko rozwarte oczy i usta o grubych, 
obwisłych, zmysłowych wargach nie wyra­
żały jednak przestrachu, lecz jedynie zdu­
mienie. Siedział przez chwile ze wyrokiem, 
wlepionem w Yance‘a. jakby nie wierząc 
jego słowom.

—  A  więc o to panu chodzi?... N ik t nie 
mógł wejść, bo boczne drzwi by ły  zaryglo­
wane, co? —  wybuchnął krótkim, złośli­
wym śmiechem. —  A  jeżeli te drzwi nie 
były zaryglowane, co wówczas?

Odwrócił się ociężale ku Markhamowd.
—  Zresztą, —  dodał. —  dosyć długo 

trzymałem język za zębami. A teraz wam 
powiem: te drzwi nie by ły  zamknięte w po­
niedziałek w  nocy i dobrze widziałem, kto 
wymknął się z nich na pięć minut przed 
dwunastą.

—  Idziemy naprzód. —  szepnął Yance. 
siadając spokojnie i zapalając papierosa.

Markham był tak przejęty, że zrazu nie 
mógł znaleźć słowa, a Heath jakby zamarł 
w  bezruchu, nie doniósłszy cygara do ust.

—  Najlepiej będzie, jeżli nam pan nowie 
dokładną hisfotję. —  rzeki wkońcu Mark­
ham uprzejmie, ale głos jego wyrażał roz­
kaz.

Mannix usadowił się wygodniej w krze­
śle. i

—  O, co do tego, niema obawy. Powiem 
wszystko dokładnie, proszę mi wierzyć. Dan 
miał rację. Spędziłem wieczór z panną Fris­
by. W  tem jednakowoż niema nic złego.

—  K iedy pan przwszedł do niej.
—  Po godzinach biurowych. Była może 

godzina w oół do szóstej, albo kwadrans do 
szóstej. Przyjechałem podziemną kolejką, 
wysiadłem około 72 ulicy i poszedłem ka­
wałek pieszo. ,

—  Do domu dostał się pan frontowemi 
drzwiami? •

—  Nie. Okrążyłem dom i ścieżką dosta­
łem się do drzwi bocznych, któremi wsze­
dłem jak zawsze.

' —  To wszystko —  jak dotąd, bardzo 
pięknie. —  zauważył Heath. —  Odźwierny 
zaryglował drzwi dopiero po szóstej.

—  I był pan przez cały wieczór u panny 
Frisby? —  zapytał Markham.

—  Tak jest. Panna Frisby przyrządziła 
obiad, a ja przyniosłem z sobą butelkę w i­
na. Zjedliśmy obiad we dwoje i ja wcale 
nie opuszczałem mieszkania, wyszedłem do­
piero pięć minut do dwunastej. Może pain 
zaprosić tę panią tu i zapytać jej. Zadzwo­
nię do niej teraz i powiem, niw  wyjaśniła 
dokładnie wszystko, co się działo w ponie­
działek w nocy. N ie żądam aby mi pan w ie­
rzył na słowo. Bynajmniej.

Markham ruchem ręki odrzucił propozy­
cjo.

—  Co stało sic o godzinie nieć minut 
przed dw unastą?  —  indagował dalej.

Ma rui i x zawahał się. jakby dalsze zezna­
nia by ły  dla niego bardzo przykre. .

—  Chyba panowie przyznają mi rację... 
A  oto. 00 się stało: Jak już mówiłem, by­
łem u .te j pani. A le  umówiłem się jeszcze 
z jedną osobą na później, w ięc przed dwu­
nastą pożegnałem się i gotowałem  się- do 
odejścia. Gdy otworzyłem drzwi, ujrzałem 
człowieka, który od mieszkania panny Odell 
przemknął się tylnym korytarzem do bo­
cznego wejścia. Główna sień była oświetlo­
na. a z drzwi mieszkania Nr. 2 boczne w e j­
ście jest doskanale widoczne. To  też w idzia­
łem tego człowieka dokładnie, jaki widzę 
pana.

—  Któż to był?
—  T o  był Pop Cleawer.
Markham drgnął nieznacznie.
—  Go pan wówczas uczynił?
—  Nic. Absolutnie nic. W ogóle  nie przy 

wiązywałem do tego zbyt wielkiej wagi, w ie 
pan. Nie chciałem być przez niego w idzia­
ny bo przecież to nie jego interes, gdzie 
spędzam mój czas. Zaczekałem więc, aż w yj 
dzie...

—  Bocznemi drzwiami?
—  No tak. I wyszedłem tą samą drogą. 

Chciałem początkowo w yjść frontem, w ie­
dząc. że boczne wejście zawsze nocą jest 
zamknięte, ale skoro Pop wyszedł tamtędy, 
uczyniłem to samo. Bo przecież niema sen­
su. żeby taki telefonista wiedział i każdym 
moim kroku, jeżeli to nie jest konieczne. 
Wróciłem zatem tą samą drogą, którą przy­
szedłem wsiadłem na Brodway do taksów­
ki i udałem się...

—  To wystarczy. —- przerwał znowu 
Yance krótkim rozkazem.

(Ciąg dalszy nastąpił.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr-
Nadesłane ■„ „ » * . 40 D

Komunikaty po kronice „ , . 50 X

na 1-szej „ w . . 60 11

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za w y ra z ...........................

Układ tabelaryczny o .50% drożej. 

Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożei.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc.

Jak dopomóc do wykończenia Zakładu wych.
im. ks. Siemaszki ?

Na Białym Prądniku, tuż za rogatką, wznosi się olbrzy­
mi gmach, nakryty już dawno dachem, ale wewnątrz jest 
pustka. Kilku zaledwie robotników krząta się przy drobnych 
robotach, pracy ich jednak nie znać, wobec ogromu wysiłku, 
jakiego wymagać musi jeszcze wykończenie domu dla 300 
osieroconych chłopców.

Czy i jak dopomożemy tym ludziom, co na taki mo­
numentalny a społeczny porwali się czyn?

Oto wykaz potrzebnych urządzeń, które każdy z nas, 
według możności finansowej, naraz lub ratami zakupić 
może i powinien :

DO

ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO IM . KS. SIEMASZKI
W  K R A K O W I E ,

ul. Długa 42.
Chcąc przyczynić się do szybszego wykończenia nowego 

Zakładu im. ks. Siemaszki dla biednych i osieroconych 
chłopców, zakupuję:

D ość C ena
_____________okno z drzewa sosnowego (potrzeba 180 sztuk) . . . 2C0 — zł.
— _________drzwi wraz z okuciem i pomalowaniem (75 sztnki . 150'-— .
_ _ _ _ _ _ _ _ _  szafa z miękkiego drzewa (150 s z tu k )......................125' — „
 ____________ tóżko żelazne kompl. (300 s z tu k )............................... 100" — ,
_____________ okno żelazne do nadświetlni (48 s z tu k )..................... 80*— „
  umywalnia (60 s z tu k ) .................................................. 50 — ,
 ____________ stopień z kamienia szt. w klatce sch od ow e j............  35’ — „
 _________1 m. bieżący balustrady betonow ej............................. 25'— .
 ____ ... 1 m. kwadr, posadzki (3.200 m. k w .).........................  20— ,
. — _________1 m. kwadr. wyprawy ś c ia n .............. .......................  2*50 „

■ nalożytość   zł. przekazuję gotówką
ratami

dokładny adres:   .  ; __
Nie zwlekajmy z pomocą, by setek sierót nie wychowywała ulica

m mm
NA S E Z O N  J E S I E N N Y  I Z I M O W Y
P ła s zc z e  d am sk ie , U bran ia, R ag ia n y , P a ita , Sm ok ingi, 
B ie lizn a , O b u w ie  m ęsk ie  i M u n d u r k i  s z k o l n e

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K . tJASSOSZ i S p ó łk a  właść. HANUSZ i JAROSZ

Kraków Flor anska 35, rng św. filarka. Tel 2329.

s ź e I ś i i p * t o n > a r u i

p o w o l iswat się m c ogłaszaitĘ&t$ctii się

n> „ S t o s i e
«

„AP.KObśUSKrteftMj-- "

STALE WAZ HE:
Za 100 -1003 dobrych 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości inne 
/. całego świata, ewent 
znaki pieniężne z cza­

su wojny. -i
FrłlEDR. P ETE H  E X P 0R T

WURZ5UR9 (BAWAfUAł.
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P R O W I N C J A !  8
g  W Y J A Z D  DO WARSZAWY ZBYTECZNY: g  

Załatwiamy wszelkie zlecenia w sadach,
urzędach państwowych i komunalnych, in- 

2  .lytucjach finansowych i wszystkich innych.
Interwencie, zastępstwa, porady, infor- 

p  macje we wszelkich sprawach. Windykacje 
r-j weksli i należności. Wywiady.
O B iu ro  „P om oc  P r a w n o -K a n i i iw a 11
B W a :m u a ,  Nawy-Sniat 28.

Prosim y załączać znaczki pocztow e na odpowiedź.

Korespondenci w  całej Polsce'poszukiwani. 
□ oa o n n a a D an n aD a o u n a n n o a oo n n o a ao r:

B E Z P Ł A T N IE
mo -n a  o trzy m a ć  w s zys tko  

z P aryża . 859
Szczeg. prospekty w y­
syłam po otrzymaniu 
1 zf. (poczt, znaczka). 
Francja Paris 16. B-d 
Mura! 12'?. N. Schifrin.

i Księgarnia Krakowska
Kraków, u l.  św . Tomasza 35.

róg ul. św. Krzyża
— —-  poleca : .

R it u a le  P a r v u m
continens Excerpta  e R itu a li R om a n o  
a Ssm o D. N. P io  Papa  X I p ro  P o lon ia  

approba ło .
Cena egz. oor. w  pł., b rzeg i c ze rw o n e

złotych 8’—

lirma

jak mos^fi*, miedź 
i bronz

z a k u p u j e  

-  FR. KOPAGZYNSKi
i l

Kraków-, ul. 
Bracka L. 2.

B f ą d z i o r  Ludw ik
unieważnia zaginio­

ną książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U.
Nisko. 925

M ! © D
pszczelny —  czysty
bez domieszki, nod gwa­
rancją z własnej najwię­
kszej w Polsce pasieki P 
kg. Zł. 17. 10 kg. 31 Zł. 
20 kg. 60 Zł. wysyła za 
pobraniem p o c z t o w e m

Eugeniusz BILIŃSKI
w Zbarażu, i 241

Kapelusze Męskie
„Htiekel", „Goeppert” 

,Lion“ — Krawaty — 
Koszule — Pullovery — 
Kamizelki — Skarpetki -  
Rękawiczki — Szale. — 

Najniższe ceny. — 
Pierwszorzędne t o wa r y .

„Au Ben Marche"
Kraków, św. Tom?sza 20.

Kanarki
harceńskie, wzorowe śpie­
waki, samce po 30 zł., 
samiczki po 10 zł. wyśle 

pocztą za pobraniem ,
Sajiwski Stan. Bochnia

ul. Brzeinicki 1472
dawniej Kraków, ul. św. 

Gertrudy 10.

Henryka Sienkiewicza
d z i e ł a

Ogniem i Mieszam (Nowe wydanie, 2 tomy, brosz.) zł. 7*60
Potop
Pan Wołodyjowski 
Krzyżacy 
Legjony
Zagłoba swatem  
Pisma zapomniane i niewytfane

„  12-60
4-80
5-60 

„ 4-20 
„-*5 6  
„  5-50

W pustyni i w puszczy (Nowe wvd., 1 tom brosz.) „ 7 -—

 - ■         .........
Jfydawca xa „Głos Narodu'1 Ske * o*rr. odDcrw. K, Holeka*. Redaktor nacaelny Jh  Matyaaik. Redaktor odpowiedzialny Józef Warchoł owaki, Drukarnia „Głosu Narodu" pod R, Fecka.
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